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w Zgiorzu, w aptece p. Patka. 
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Za dołączenie prozpektów 36 rb. 


TEATR WIELKI SELLINA. 


Sroda, na korzyść żydowskiego tow. debkroczynneści, 


= „Walka Motyli” | 


KRONIKA, 


„ Spłata prepinacyi. Senat wyjaśnił, jak dono- 
M cWarsz. Dsiewnik>, że przy oeonie praw do 
Wynagrodzenia za propinacyę w Królestwie Pol 
skiem, należy koniecznie w każdym poszezegó|- 
Tym wypadku nstanowić dane eo do charakteru 
anej propinacyi: czy jest on miejski, czy wiej- 
ski. Jako kry(eryum w tej mierze wskazuje se- 
Lat Uzazy z d. 19 Jntego 1894 rokn o urządze- 
Min włcścian i z d. 28 września 1866 r. o znie- 
Mlenią stosunków ezymszowego w Królestwie Pol- 
kiem: I.totne znaczenie ma przytem nie ekre- 

lenie danej miejscowości (miasto, osada lub 
Wieś) | nie ten szczegół, kiedy mianowicie (t. j. 
Przed lub po r. 1866) nadano rzeczonej miejsco- 
Wości takie lub inne określenie, lecz jedynie fakt 
Pozcjągnięcia na daną miejscowość mocy jednego 
2 rzeczonych Ukazów. 


Wybory do Rady państwa. Na zasadzie pra- 

a v reoryanigacy! Redy państwa z dnia 5-go 

Marca, w Radzie tej zasiadać ma 12 tu ezłon- 

sj 2 wyboru, przedsiawicieli komitetów gieł- 

owych i tak zw. manofakturnych całego pań 

stwa. Wyborcy zjecheć się mają w Petersbur- 
BU, celem dokonania wyboru. 

Komitet giełdowy warszawski, jak to wy- 
Mika z punktn 11 przepisów o ordynacyi wybor- 
czej, ma mieć wśród wyborców dwóch delega- 

W ze swego ramienia. 
„  Wybcry odbędą się w końcu bieżącego mie- 
Siąca. Komitet odebrał już od zarządzającego 
. Ministeryum bsndln zawiadomienie o wysłaniu 
dwóch delegatów: jednego z pośród przedsta- 
Wicieli handlu i jednego z pośród przedstawicieli 
Przemysłu na to zebranie wyboreów. 


"ali Żywienie więżniów. Ministerynm sprawie- 

wości zawiadomiło prezydenta m. Warszawy, 
© Norma fanduszu na żywność dla więźniów, 
Pozostających pod śledztwem i w aresztach po- 
cyjnych warszawakisb, ustanowiona została, po 
Porozumieniu się % ministrem skarbu na 8 kop. 
Łienmie dla jednej osoby. 


py Kolej tomaszowska Na estainiem powiedze- 
IU połączonej komisy! Komitetu ministrów i de: 
Partamentu ekonomii Rady paústwa rozpatrzono 
Diosek ministrów komunikaeyi, oraz handlu i 
pip ysłu o przyznanie gwarancyi rządowej ka- 
Pioi obligacyjnym kolei temaszowskiej i po- 
cić 900, jak donosi „Torę: prom. gaz.*, zwró: 
nie ten wniesek rzeczonym ministrem, z nadmie- 
= wzi Że starania 0 przyznanie gwarancyi 
a OWEj kapitalom obligacyjnpym wymienionej 
èl nie są obeenie na czasie. 

owanie. Wesorajszy „Warsz. Dniewnik> 
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ARTYKUŁY bez oznaczenia konoraryum Redakcya uważa 


połow "R 9 "RET TE 


komedya 
H. SUDERMANA. 


dcmosi: „Z powodu dymisyi naczelnika ochrony 
wojskowej | czasowego generał gubernatora gub. 
kieleckiej generał-lejtnauta Bsbylewa, główny 
Naczelnik Kraju mianował jego następcą dowódeę 
14 dywizy kawaleryi generał-lejtnanta Żyliń- 
skiego.“ 

Laberatoryam miejskie. Ze sprawozdania ro- 
cznego za rok ubiegły 1906 wyjmujemy niektó- 
re dane. Analiz w roku 1905 wykonano 575, 
prócz tego ra żądanie komisyi sanitarnej miej- 
skiej badano wnętrzności trupów i ekskremen- 
ta podejrzanych chorych, przyczem na 91 odno- 
śnych chorych w 27 laboratoryum stwierdziło 
wibrgońy choleryczne. Wszędzie, gdzie zdarzały 
się podejrzane wypadki, badano też wodę stu- 
dzienuą. Avaliży bakteryologiczne wykonywali 
dwaj lekarze specyaliści i trzech studentów mo- 
dyków. Od 14 października roku zeszłego nie 
stwierdzono już cholery ani razo; ostatnia sekcya 
i badania odbywały się jeszcze w lutym roku 
bieżącego. 

Z pośród innych analiz ciekawe wyniki o- 
trzymano nestępnjące: Na 30 prób mleka, przy- 
słapych do badania przez polieyę, znaleziono 7 
zafałszowanych; na 87 prób wody sodowej az 
70 niezdatnych do użytku, w tem 50 zawierało 
dażo ołowiu i miedzi; takiż sam procent niezdat- 


nych prób stwierdzono i co. do innych produktów , 


apożyczych — masła, śmietany, cukierków i. t. d. 
Wszystkich winnych pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Prócz tego, laboratorynm miejskie, jako u- 
rzędowy organ sanitarny, zajęte też było wyko- 
pywaniem ekspertyz miejskich, badaniem wód 
w studniach miejskich i ścieków, nowemi spozo 
bami badania produktów -spożywezych i t. p., 
a wyniki zostały ogłoszone drukiem w pismach 
fachowzeh i zakomunikowane wyższym władzom 
sanitarnym. 

Zarządzający laboratorynm miejskiem zwró- 
cił się do władz z podaniem, prosząc, aby przy 
zbieraniu prób do badania na mieście obecny 
był prócz polieyi.jeden z członków laboratorynm 
jako fachowiee i aby taka kontrola sanitarna, 
zbieranie prób i wysyłanie ich do laboratorynm 
odbywało się peryodyeznie i systematyczniej niż 
dotychczas. 


W sprawie otwierania zakładów fryzyerskich. 

Na list pracowników fryzyerskich, zamie- 
szczony w Ni 51 naszego pisma w dniu 5 b. m. 
właściciele zakładów fryzyerskich wyjeśńniają, 
że rzeczywiście podpisali oni zobowiązania za- 
mykania swych zakładów o godzinie Ż:ej po po- 
ładnin w niedzielę i święta. Po upływie roku 
system ten w praktyce okazał się zgubnym dla 
interesów, gdyż każdy fryzyer najwięcej korzy- 
sta z zarobków w dni świąteczne i jedynie dla 


zn bezpłatne; 


TEATR POLSKI , 


Czwartek, I gościnny występ MICHALINY ŁASKIEJ, 


c= „Ach ten Leon” 
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rękepisów drobnych nie zwraca. 


VICTORIA“ 


pod s" cząem  kierowai- 
ctwem M. Gawaloewioza. 


krotochwila w 3 ch akt. 
PIOTRA WOLFA. 


w ciągu eałego tygodnia nie zarabiają nawet na 
swoje utrzymanie. Wielu fryzyerów widząc się 
w położeniu bez wyjścia, poczęło przedłażać go- 
dziny zamknięcia zakładów, wzamian zaś udzie- 
lali subjektom urlopy w dni powszednie. Wobee 
takiej manipulaeyi, stopniowo coraz więcej za- 
kładów było otwieranych, a obeenie trudno jest 
nawet zorycatować się, którzy fryzyerzy zamy- 
kają zakłady w godzinach oznaczonych. W krót- 
kim czasie ma być zwołane ogólne zebranie, na 
którem będą rozważane środki, w jaki sposób 
dać możność wypoczynka subjektom w niodziele 
i święta. 


Na Szkołę Rzemiosi. Projektowane na ko- 
rzyść Szkoły Rzemiosł widowisko teatralne dnia 
15 b. m., odłożone zostało na dzień 19 b. m. 
Ruchliwy komitet szkoły dokłada wszelkich sta- 
rań, by widowiske to uczynić jaknajbardziej uro- 
zmaieonem i interesnjącem. 

Na jego program złożą się oprócz dwóch 
jednoaktówek, odegranych przez M.ł.śników Sse- 
ny z Warszawy, liezne prodnkceye artystyczne, 
oraz „Dziennik mówiony*, bardzo oryginalnie 
oebmyślony. 

Bilety do piątku, 


i t. j. dnia 16 b. m. włą- 
cznie, 


nabywać można u p. rejentowej QG'naz- 


| czyńskiej, przez sobotę i niedzielę, tj. dnia 17 i 


18 w cukierni Roszkowskiego w poniedziałek, 
dnia 19 b. m., w kasie teatru Wielkiego. 


Nasze porządki. W poprzek ulicy Łagiewnie- 
kiej przechodzi gava? do przepływu wód z uliey 
Pieprzowej i innych. Przykrycie na tym kanale 
zostało zrujnowane tak, iż części bali zgni- 
łych pospadały na dno, tamując przepływ 
ścieków, no i ruch kołowy. Niezależnie od tego 
ulice Łagiewnicka i Zgierska są połączone ka- 
nałem, który jest do samego wierzchu przepeł- 
niony błotem, wskutek czego ścieki zalewają 
nietylko środek ulicy, ale i chodniki. W spra- 
wie oczyszczenia kanalo i reperacyi przykrycia 
kanału na uliey Łagiewnickiej komisarz I cyr- 
kułu parokrotnie swracałsię do prezydenta mia- 
sta, leez bez żadnego skutku. Obecnie przy nad- 
chodzących ciepłach, sprawa ta ze względu na 
zdrowie mieszkańeów winna być jaknajśpieszniej 
załatwioną. 


Ospa naturalna pokazała się w okolicy Tua- 
szyna. Wobec braku lekarza choroba może 
przybrać groźne rozmiary. Należałoby szerzyć 
wśród ladności populzrne wydawnietwa oddziału 
hygienicznego łódzkiego, wśród których jest 
również rzecz o ospie, aby zachęcić szeroki egół 
do szezspienia, należałoby równieź powtórzyć 
zeszłoroczne odezyty popularne w tej samej 
sprawie, kto to jednak zrobi, gdy już szósty 
miesiąc Taszyn i okolica pozbawiene są le- 


tego stale daje pracę 2—3 subjektom, którzy | karza: 


2 
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Polski komitet wyborczy. Na jednem z po- 
siedzeń polskiego komuteta wyborezego postano- 
wiono cdwołać sią d3 partyj politycznych, sto- 
jących ua gruncie przyjęcia ndziała w wybe- 
rach do Damy państwowej, oraz prosić wszyst- 
kie polskie stowarzyszenia w Łodzi, ażeby wy- 
brały z łona swegu po dwóch przedstawicieli, 
którzyby weszli do pelskiego komitetu wybor-. 
czego. 

Otóż w myśl tego postanowienia polski ko- 
mitet wyborezy pozyskał 30 tu nowych człon: 
ków, powołanyeh z pośród osób, stojących poza 
stronnietwem narodowo-demokratycznem. 

Na zebraniu pod przewodnictwem dr. Ka- 
rola Jonschera, przedstawiono wyniki dotych- 
czasowej działalności komitetu Świeżo powoła- 
nym szłonkom, którzy przedstawiony sobie refe- 
rat przyjęli i zatwierdzili. Zorganizowany tedy 
z 50 iu ezłonków polski komitet wyborczy po- 
stanowił dzisłać energicznie według wytkniętego 
programu, Rospoezęto od układania listy kau- 
dydatów na wyboreów. Sprawa ta w dalezym. 
ciągn będzie przedmiotem obrad na dzisiejszem 
posiedzeniu. 

W mzdehodzącą niedzielę polski komitet 
wyborczy zwołuje przedwyborcze zebranie z u- 
działem prawyborców. 

Na zebrania, na których rozważana będzie 
sprawa wyborów do Damy państwowej, wszyst- 
kie osoby wpuszezane będą za biletami imien- 
nem]. 

Nabożeństwo. Przed rokiem właściciele bro- 
warów w Łodzi przysbylili wię de prośby pra- 
oowuników, aby dzień niedzielay święcono. 

Pracownicy ulgę tę uznali dla siebie jako 
fakt dużej doniosłości i postanowili wtedy, żeby 
co rok ua inteneyę tę były odprawiane nabożeń- 
stwa. Otóż w r. b. przypada pierwsza taka rocz: 
nica, wskutek ezego w niedzielę, dnia 18 b. m. 
o godz. 9 i pól reno w kcśsiele Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny odprawioną będzie u- 
roczysta Msza święta, na którą zapraszają pra- 
eownicy awych pracodawców. 


'/ owa szkoła polska. Starania pracowników 
kolei Fabryezno łodzkiej o otwareio szkoły dwa 
klasowej z oddziałami równoległemi dla ebłop- 
ców j dziewcząt, dzieci pracowników tej kolei, 
z wykładem w języku polskim, uwieńczone 20: 
stały pomyślnym skutkiem. W poniedziałek, d. 
11 b. m. nowa nózelnia, mieszcząca się przy ul. 
Targowej, otworzyła swe podwoje dla 180 dzieci. 

Szkoła ta będzie utrzymywana środkami dro 
gi żelaznej. 

Jak nas informują, zarząd drogi nosi się z za- 
miarem wybudowania własnego budynku na te- 
rytoryam kelejowem. 


„Bund” i p. Pere'man. Oryginalny okólnik 
w sprawie żydów, emgrujących z państwa ro- 
syjskiego, rozesłał p. M Perelman, przedatawi- 
ciel komitetu pomocy dla żydów znajdującego się 
w Królewcu. l 

Okólnik, adresowany do innych podebnych 
komitetów w Niemezech, brzmi: 

„Prąd emigracyjny mlodych ludzi z Rosyi, 
wzmaga się z dniem każdym; bardzo często przy- 
bywają onì tu z młodemi dziewczętami, które pū- 
dają za swe żony. Naszem zdaniem, przybywa- 
jący należą prawie wyłącznie do «Bandu». Nie 
mają charakteru, ani sumienia. Nasi spółwy- 
znawcy z Rosyi muszą przez nich dużo cierpieć. 
Gdy tacy ladzie rozjadą się dalej po innych kra- 
jach, a my na to pozwolimy, będzie to równało 
temu, jakbyśmy dopomagali szerzenia się zara- 
zy, gdyż przez mich nasi spółwyznawcy w in- 
nych krajach będą także narażeni na wielkie 
niebezpieczeństwo. Przeto postanowiliśmy takim 
żywiołom nie pomsgać i nie wspierać ieh, a ma- 
my nadzieję, że i wasz komitet tak samo postą- 
pi z mmi“. 

Wspomnienie pozgonne. Onegdaj zmarł w War 
szawie w wieku lul dr. Nestor Bucewioz, 
właściciel dóbr Jadrany i Olewiany, w pow. ro- 
gieńskim, w gub. kowieńskiej, od wielu lat w 
Warszawie osiadły. 

Zmarły należał do nielicznego grona ludzi, 
których zasługi będą wyryte złotemi zgłoskami 
w pamięci wszystkich, którym leży na sereu 
dobro publiczne, sprawa narodowa. Skromny, 
cichy, nieposzlakowanego charakteru, wielkiej 
dobroci, 
wie żadnych potrzeb, natomiast gdy szło”o nie- 
dolę bliźnieb, wydziedziezonych lub o poparcie 


ujmujący w obejściu, sam nie miał pra- 
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doniosłych spraw narodowych, zawsze był ofiarny. | 


Przez czło lata walczył o uzyskanie pozwo: | 


lenia na filię kościoła parafialnego w swym ma- 
jątku rodowym Jadrany i po otrzymaniu pozwo: 


lenia, znaczą ofiarą umożliwił budowę kościoła. | 


Przez szereg lat wspierał hojnemi ofiarami ma- 
eierz szkolną w Cieszynie i inne kresowe dziel- 
nice, spółdziałając w ich narodowem odrodzeniu. 

Pozostawił testament urzędowy, którym za- 
pisal swoje majątki rodowe krewnym, a wszyst- 
kie kapitały i walory — Akademii umiejętncści 
w Krakowie pod obowiązkiem wypłacenia ma- 
wierzy szkolnej w Cieszynie legata rb. 10,000. 
Egzekutorami testamentn mianował mec. Ante 
niego Osnchowskiego i dr. Stanisława Hasse- 
wieza 

Cześć jego zaenej pamięci! 

Sekcya Techniczna. W duiu 14 marea r. b. 
w środę, punktualure o godz. 11 przed południem 
odbędzie się przez członków Sekeyi Technieznej 
zwiedzenie urządzeń mechanicznych, służących 
do obróbki marmuru i granitu w zakładach ka- 
mieniarskich p. A. Urbanowskiego, ul. Cmentar- 
na M 12. 


Zebranie W dniu 22 marea r. b. o godzinie 
7 i pół wieczór w Przytułku starców i kalek (al. 
Dzielna M 52) odbędzie się ogólne zebranie łódz- 
kiego Komitetu Przeciwżebraczego. 

Porządek dzienny następujący: Zatwierdze- 
nie sprawozdania za rok 1905; sprawa ożywienia 
działalności Kemitetu w roku bieżącym; wnioski 
ki członków i wybór 24 członków zarządu Ko 
mitetu na rok bieżący. 

W rasie niedojścia do skutku ogólnego ze 
brania w wyżej wymienionym terminie—powtór- 
ue — bes względu na ilość obeenych członków, 
odbędzie się 29 marca o tejże godzinie i w tem- 
że miejseu. 

Zebranie sukienników. W sali gimnastyeznoj 
przy ul. Zawadzkiej M 16 odbyło się zebranie 
Zgromadzenia sukienników w óbecności asesora 
eechowego p. Stanisława Bocheńskiego. 

Na poaiedzenin tem przyjęto de grona maj- 
strów pp.: Jana Tiberta, Rsinholda Milscha, Ro- 
berta Śzbotera i Romana Brantzchana. 

Przy rewizyj kasy znaleziono książki i ra 
ehurki w porzadku. Wpływy na posiedzeniu wy- 
nosiły 39 rb. 90 kop., w kesie znaleziono 137 rb. 
31 kop. 

Na nastepne trzechlecie ponownie wybrano 
na starszego majstra p. Gustawa Barharda, a n3 
podstarszego majstra p. Otto Fe fra. 


Opóźnianie się pociągów. Od paru dni wuku- 
tek silnej wichury, na kolejach stale opóźniają 
cię wszystkie prawie pociągi. W dniu dzisiejszym 
posiąg N 369 osobowo towarowy pomiędzy To- 
maszowsm a Słotwinami stauął w drodze, o czem 
zawiadomiona stacya Koluszki, wysłała posiąg 
M 31 bszpośredniej komunikacyi Łódź: Warszawa, 
nie czekając ua pasażerów 2 Tomaszowa. 


Komitet giełdowy. Zaznaczyliśmy już w no- 
tates, niuieszczonej ma ezele kroniki, że stosow- 
nie do prawa o recrganizacyi Rady państwa 
z dsia 5 go b. m., Komitet giełdowy warszawski 
ma mieć dwóch delegatów: ze swego ramienia 
i że wybery odbędą się wkrótee. W sprawie 
tej zapytywaliśmy łódzki Komitet giełdowy, 
który chwiadczył, żs do obeenej chwili nie o tem 
nie wie i vie otrzymał żadnego zawiadomienia 
od zarządzającego ministeryum handlu o wysła- 
niu dwóch delegatów. 

Wogóle w ostatnich czasach urzędnik komi- 
tetu giełdowego odmawia nam wszelkich infor- 
macyi, twierdząc, że de Komitetu giełdowego nie 
nadchodzą żadne papiery, że wogóle Kemitet 
giełdowy od dwóch miesięcy nie miał nie do ro- 
boty. Czy to możliwe? 


4 Praca w fabrykach Dziś w obrębie 3-go 
cyrkułu polieyjnego nie pracuje w 7 fabrykach 
1164 robotników; w obrębie zaś 4-go eyrkuła 
policyjnego nie pracuje 1674 robotników w 8 in 
fabrykach. 


- Najście. Do kantoru składu drzewa Jaku- 
bowicza, przy ulicy Wólczańskiej Nr. 86, przy- 
szło dwóch młodych ludzi, uzbrojonych w broń 
palną i zażądali pieniędzy. Właściciel żądaniu 
odmówił. Przechodzący tamtędy strażnicy po- 
lioyjni ująli sprawcę najścia Tomczaka. 

Kara. Nadkonduktor kolei Fabryczno -łódz- 
kiej B. Piaseeki, zostal w drodze administ'acyj- 
nej skazany na miesiąc więzienia, za nieprawne 
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przechowywanie rexolweru. Daia ll-go b. m. 
Piaszcxi wyjechał do Piotrkowa dla odbycia tej 
kary 


Zabójetwo. W dniu wczorajszym przed sklepem 
monopolowym przy ulicy Północnej nr. 24, zebrało się 
około 10 ludzi, którzy wszczęli pomiędzy sobą ost 8 
następnie bójkę, podczas której dwudziestotrzyletni Jan 
Nowak bez określonego zajęcia, notowany niejednokrotnie 
w kronikach policyjnych za różne przestępstwa, chwycił 
łopatkę z wozu piekarskiego i chciał nią zadać cios t0- 
warzyszowi. W chwili tej nadszedł patrol wojskowy 
i zażądał rozejścia się. Nowak nóczął uciekać, wobec 
czego żołnierz patrolu strzelił do niego. Kula przeszyła 
Nowakowi głowę na wylot. Działo się to o godzinie 5 6) 
1 pół południu. Po spisaniu protokółu o całem tem zaj- 
ściu, zwłoki zabitego Jana Nowaka, przewieziono do mie- 
szkania przy ulicy Brzezińskiej do domu pod nr. 4T- 
Kilku z awanturników zostało aresztowanych. 

Kradzież. Dzisiejszej nocy pomiędzy 11 -tą a 12 tą 
do warsztatu Ślusarskiego Tadeusza Kłopotowskiego, przy 
uliey Głównej dostali się złodzieja za pomocą podrobio- 
nego klucza i wynieśli rozmaite narzędzia i gotowe wy- 
roby jakoto kilkanaście zamków stalowych, kolby mie- 
dziane i t. p., wartości około 106 rb. ` 

Petardy. Wczoraj o godz. 9 wieczorem na ulicy 
Średniej, naprzeciw gmachu gimnazyum żeńskieg», pod 
tramwaj idący z Helenowa, jacyś nicponie podłozyli dwie 
petardy. Powstał nagle tak straszny huk oraz towarzy- 
szące temu wstrząśnienie powietrza, że przechodzące 
podówczas chodnikiem osoby, leciały w rózne strony- 
Pasażerowie, jadący tramwajem, za strachn wyskskiwali 
na ulicę, 

Złamanie nogi. Dziś rano o godz. 7 Andrzej 
Olejniczak, robotnik, lat 42, idące do fabryki, na ulicy 
Pivtrkowskiej nr. 22, pośl zgnąwszy się, upadł tak nie- 
szczęśliwie, iż złamał prawą nogę. Po udzieleniu mu 
doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia na miejscu 
wypadku, odwieziony został na kuracyą do szpitala Św. 
Aleksandra. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wezorajsze” 
go masiępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Wólezanskiej nr. 194 Anna I'ębicka, lat 2t, pozosta- 
jąca bez mieszkania i zajęcia; na ul. Tylnej nr. 6 Leo- 
pold Maczke, lat 21; na ul. Piotrkowskiej nr. 33 Joaanb 
Blutkow, lat 15, pozostająca bez zajęcia i mieszkania: 
na ul. Piotrkowskiej nr. 99 Władysław Kowalski, lat 
23 pozostający bez zajęcia I mieszkania; na ul Lipowej 
róg Benedykta Mateusz Łabędzki, lat 70, pozostający 
bez zajęcia i na Starem Mieście kobleta, lat około 50, 


nem w 


i od której nie dowieiziano SQ ani nazwiska, an! adresu. 


Wo wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzie- 
NM doraźnej pemocy. 


Przy pracy. Na ul. Długiej nr. 157 Rudolf Lan- 
ge, lat 16, robotnik fabryki Wojdysławskiego, wczoraj 
został pochwycony przez tryby ma-zyny, które poszar” 
pały mu prawą rękę. Po udzielenin dorrźnej pomocy 

rzez lekarza Pezotowia, odwieziony został na dalszą 
uracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. : 

Postrzał. Wczoraj wieczorem na ul. Krutki nr- 
6 na Bałutach, strażnik posterunkowy zaczął gonfć ucle- 
kających chłopaków i dał za nimi dwa strzały; oby” 
dwie kule trafły w lewą nogę przechodzącego tą ulicą 
leka Gwardyaką, handlarza, lat 56. Lekarz Pogotowia 
po opatrunku ran na miejseu wypadku, odwiózł go DR 
kuracyę do szpitala Poznańskich. , 


Ruch przedwyborczy. 


Naczelnik powiatu łódzkiego rozesłał do 
wójtów gmin okólnik treści następniącej: „Wo* 
bee wydanego w d. 21 latego r. b. prawa doty: 
czącego zmiany składu specyalnych gmionych do 
wyborów do Damy państwowej zebrań ($ 7 Naj- 
wyższego imiennego ukazu z d. 24 p źiwieraika 
1905 r) przez dopuszezenie do udziafa w zebra- 
niach także i osób posiadających giuaty prze- 
strzeni mois) 3 morgów i nieruchomością warto” 
Boi mniej 1,500 rb. — poleeam, aby do prze- 
chowującej się w zarządzie gminnym listy osób, 
mających prawo udziału w zebraniach gmionych * 
wyborczych w eelu” wyboru pełaomogników 
gminnych, natychmiast wprowadzić wamianko- 
wapych kategoryi osoby. 

` O wykovaniu tego polecenia należy zako- 
munikować mi w ciągu 7 dni ou chwili otrzy” 
mania tego ckólnika.* ł 


* 


Wczoraj w magistracie łódzkim odbyło się 
pod przewodnictwem członka sądu okręgowego 
p. Siesławina, posiedzenie powiatowej komisy! 
wjbo>rczej, na którem rozpatrywano reklamacye 
różnych osób. Posiedzenie trwałó trzy godziny: 

x 


Magistrat łódzki, według sporządzonych ra- 
chunków, związanych z prowadzeniem biur okrę- 
gowych wyborezych, utrzymaniem specyaluych 
urzędników do formowania i sprawdzania Ist 
pra eyhóim itp., dotychozas wydatkowat 4950 
rubli. 

Ponieważ magistrat łódzki czekają jeszcze 
różne wydatki, mianowicie na przygotowanie 
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blankietów, urn wyborczych, powołanie specyal - 
lych ludzi do czynneści przy odbiorze kartek 
Wyborczych, wynajęcie czterech lokałów, gdzie 
oGdywzć się będzie przyjmowanie kartek wy- 
borczy ch itp., przeto prezydent m. Łodzi posta- 
Bowi} wyjednać na ten cel u władz odnośnych 
towy kredyt do wysokości 5,000 rb. 


—— 


"ma 


łódzki „Tygodniu Piotrkowskim” czytamy: „Rozwój? 
ı notując wiadomość o uzupełnieniu tytułu pisma 
naszego, dodaje od siebie, że na uzupełnienie to władze 
W swoim czasie zgodzić się nie chciały. laformacya ta 
Wymaga pownego wyjaśnienia. Czynione w tym kierunku 
Przez radakcyę „Tygodnia“ starania nie odniosły pożą- 
danego skutku dlatego, ża redakcya nie godziła się na 
nazwe „Petrokowski”, władze zaś miejscowe były prze- 
<iwnę odwiecznym nazwom: Piotrków —Plotrkowski. 

Zakaz drakowania nazwy misata we właściwem jo- 
£0 brzmieniu był obserwowany tak skrupulatnie, że prze- 
toczenie tego przepigsa spowodowało nawet raz ostrą 
bardzo wymianą korespondencyi redakcji z ówczesnym 
£ubernatorem Kachanowem; innym znów razem redakcya 
Zmuszona była z tego powodu do zniszezenia tytułowej 
Karty wydanego wówczas numeru gwiazdkowego „Ty- 
Bodnia,“ 

Był nawet czas, w którym, drukując w tekście pis- 
m artykuł o starożytnym naszym  trybunalskim grodzie 
ub opisując w nim odbywająca sią dawne sejmy I sy- 
kody, zmuszeni byliśny używać nazwy „starożytnego Pe- 
irokowa”, bo na inną nazwę panństwowy cenzor nie da- 
wał swego „razrieszenia.* Stale też łamalismy-sobie 
ławyszą głowę nad rozwiązaniem zagadki: kio sią od ko- 
80 nauczył przelpaczania naaw polskich — czy uiemiocka 
blurokracya od rosyjskiej, czy też odwrotnie? 


Po 
„Słowo polskie” otrzymało „z wiarogodiego żródła“ 
Ą baryskiego wiadomość, że Prusy usiłują przeprowadzić 
Z Rosyą układ o ustypienie im części Królestwa Pol- 
sklego po Wisłę i Narew. 
Informator pisma lwowskiego ulrzymuje, że dla do- 
bicia targa w tej tranzakcyi bawi w Petersburgu ban 
kter beriiński Mendelsohu, ponieważ łączy się jakoby 
Tm nowym projektem podziału Polski sprawa finan- 
W Rosyi. 
Nad wartością tego „wznowienia” tematu o aneksyi 

Pruskiej zastanawiać sią mie bądziemy. Wiadomo, że naj- 
Astszə kaczki dziennikarskie wychodzą na światz wia- 
"godnych źródeł.” 
3 Warto jednakże nadmienić, że wiadomość o przyby- 
EK do Petersburga Meudelsohna także jest mylna. Ba- 
i nad Newą tylko spólnik firmy berlińskiej, Fischel. 


um 


w Podczas przyjęcia deputacyi zydowskiej przez hr. 
jago oświadczył on między innemi, że polacy lub 
zę, ldczycy nia wtrącają się do wewnętrznych spraw 
a Tiskich, interesując się tylko swojemi; tymcza- 
jej Żydzi myślą więcej o sprawach rosyjskich, niż o 
saeig co hr, Witte potępia. „Weg” pisze z tego po- 
sę u, że powołanie się na polaków i finlandczyków jest 
Sy enai, iż zapytać się godzi: „A co oni skorzy- 
| ng tem niewtrącaniu się?* 


— 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


W; Teatr. Jutrzejsze przedstawienie w teatrze 
walkin, urządzane na korzyść żydowskiego Tv- 
żyję PA dobroszynnoś si, wypełni „Walka mo- 
s i najlepszy z utworów H. Sadermana w zmie- 
lonej obsadzie. 
md czorajsze widowisko w teatrze Victoria, 
a SaN0i%0wane na korzyść Ochronki I, szczelnie 
ypełniło widownię doborową publiernością. Ode. 
aon dastynkt > dramat Kistemaeskera i „M ły 
ata jednoaktówkę  Oourtelinea. O obu tych 
s ach pisal śmy niedawno, so nas zwalnia od 
zegółowego sprawozdania. Zaznaczamy tylko, 
mkita sztuki i wykonawców publiczność przyj- 
wała owaeyjnie, 
tów czoraj w pierwszym dniu sprzedaży bile- 
(Re, przedstawienia gościnne p. Michaliny 
Vat €l, art. teatrów rząd. waraz. kasa teatru 
Oia była w oblężeniu. Pierwszy występ 


ten jyartek w krotochwili Piotra Wolfa „Ach 


son.“ 

Bene 
zastugi fis. 
na Bwyc 
MACZYła 


Dyrekcya naszego teatru, oceniając 
p. Antoniego Różańskiego, który niósł 
h barkach caly ciężar repertuaru, prze- 
odhęduj M widowisko benefisowe, któro się 
wyjdzie w dnia 22 b. m. Na widowisko to 


Ra. została tragedya Wiliama Szekspira 


+ 
| 


ROZWÓJ. — Soda, dnia 14 marca 1996 :. 


rzymskim  Kajusie Marcynszu z przydomkiem | 
Coriolanus, który niechętny dla plebejów i wy- 
gnany przez trybnnów z Rzymu, przeszedł do 
nieubłaganych wrogów rzymian, na ich czele 
pobił wojska swej ojezyzny i zsgroził Rzymowi, 
ed którego oblężenia odstąpił dopiero zmiękczo 
ny prośbami gędziwej matki Wotaryi i żony 
Woelumnii. Dyrekcya dokłada wszelkich starań, 


e godzinie ej 1 pół wieczorem odbędzie się 
w <Lirze» wieczór muzyczny. Współudział przyj- 
mą panie: Jndelewiez (fortepian), Karowwska, 
Borysiewiezowa, Danielakówna i Królikowska 
(śpiew) eraz panowie: Radnieki (śpiew) Bonecki 
i Krassowski (deklamacya). Czyany też będzie 
poczwórny kwartet męski. Wejście na wieczór 
tylko dla członków Towarzystwa i wprowadzo- 
cych gości. 

Opera w Łodzi. Zapowiedziano dwa występy 
artystow opery warszawskiej: pp. M. Boguckiej, 
H. Drzewieckiego, G Górskiege i Śiedzińskiego. 

W czwartek, dnia 15 marca w teatrze Wiel- 
kim daną będzie opera „Chopin“ w 4 eh aktach 
Giacomo Oreficego, w układzie koncertowym za wy- 
łączeniem ebórów. 

W sebótę zaś, dnia 17 marca r. b. adbędzie 
się w sali Koncertowej wieczór najpiękniejszych 
aper: <Paiaee>», „Janek*, „Toska“, „Faust*, „Hra- 
bina“, „Tannbauser”, „Violetta“ i 
«Żydówka». 

Bilety można nabywać w księgarni Miszew- 
skiego, Piotrkowska 81. 


<Rigoletto>, 


KALENDARZYK TKRHIEOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Długomira, Ju- 
tro Ojcosława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ar. 16 Otwarta od godziny 16 rano do godziny 8 wie 
U40TBM. 

TEATR WIELKI. Dziś na rzecz żyd. Towarz. 
dobroczynności „Walka motyli” komedya w 4 aktach 
H. Sudermana. Początek o g. 8 wieczorem. 

TEATR VICTORIA. Jutro I gościnny występ Mi- 
chaliny Łaskiej „Ach ten Leon,” kretochwiła w 3 aktach 
Piotra Wolfa. 

ZEBRANIE. Jutro ogólne zebranie członków żyd. 
Szkoły Rzemiosł (Srednia 46). 


W jednej mogile. 
(Pogrzeb ofiar zajścia w Strykowie). 


Początkowo zamierzano pochować zmarłych 
tragiczną Śmiercią cfar w Strykowie dzisiaj — 
w ostatniej jednak chwili postanowiono pogrzeb 
teu przyśpieszyć, Ciała zmarłych chowano wczo- 
raj wieczorem, lecz nie w Strykowie a w są- 
siedniej wsi Skoszewie, oddalonej od pierwszej 
o 7 wiorst. 

Ciała zmarłych pochowano dlatego w Sko- 
szewie, że <mankietnicy» strykowscy stawiali 
przeszkody. Dowiedziąwszy się o przygotowa- 
niach do pogrzebu, maryawici starali się zapo- 
biedz wszelkiemi siłami, aby poległych w krwa- 
wej bratobójczej walee z mankietnikami nie 
wprowadzono na miejscowy ementarz grzebalny 
i tam ich pochowano. 

Strzeżono bram cmentarnych oraz pilnowano 
grabarzy, ażeby nie kopali grobów dla świeżych 
mogił. 

Mankietn cy grozili, że, jeśli eiała prawowi- 
tych katelików pochowane zostaną na ementarzn 
w Sirykowie, wówczas wydostaną tramny z gro- 
bów i wywiozą je w inne miejsca. 

` Wobec takieh pogróżek, rodziny zmarłych 
musiały odstąpić od zamiaru urządzenia pogrze- 
bu «fier w Strykowie. 

Postanowiono tedy odwołać sią do probosz- 
cza w Skoszewie. Po porozumieniu się z miej- 
scowym proboszczem ks. Ludwikiem Lewandow- 
skim, ciała zmarłych o godz. 6 ej wieczorem na 
specyałnych wozach przewieżiono do Skoszewa, 
gdzie na miejscowym ementarzu przygotowano 
jedną wspólną mogiłę. 
~- Na pogrzeb ze strony rodzin zmarłych przy- 
było z Łodzi i Widzewa trzydzieści kilka osób. 

Gdy zdecydowano się na przewiezienie ciał 
do sąsiedniej wsi, rodziny zmarłych zauważyły 
różne kręcąee się indywidua, nawet w stanie 
pijanym, zdradzające chęć zaczepki i zakłóce- 


„ osnuta ma legendzie o patrycynszu | nia porządku w kondukcie pogrzebowym. 


by wspaniała ta tragedya wystawioną i wyko- | 
nang zostala w sposób godny jej wartości. 
Wieczór muzyczny. W sobotę 17 go b. m. 
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Dla przestrzegania porządku z polecenia na- 
ezelnika powiatu brzezińskiege, przy przewiezie- 
niu ciał, towarzyszyło trzech strażników. ziem- 
skich. 

Tym sposobem zapewniony był porządek 
przez ealą drogę. Kondukt pogrzebowy wyszedł 
ze Strykowa 0 godz. 6 wieczorem. W Skosze- 
wie na spotkanie kondnktn wyszli dwaj księża: 
proboszcz ks. Ludwik Lewandowski i ks. Fran- 
ciszek Gąsiorowski. 

Na wozach spoczywały trumny zmarłych: 
Adama Adamskiego, Franciszka Binka, Francisz- 
ka Górskiego, Stanisława Pawłowskiego i Wa- 
wrzyńca Urbańskiego. Po zaintonowaniu pieśni 
religijnych — zdjęte z wozów trumny wniesiono 
do kościoła, gdzie je umieszczono na przygoto- 
wanych katafalkach. 

Wnętrze świątyni oświetlono rzęsiście. Zgro- 
madzona rodzina w skupienia ducha wysłuchała 
nabożeństwa, odprawionego przez księdza-pro- 
boszcza za daszę zmarłych. Podniosłą mowę 
żałobną wygłosił z ambony ks. Gąsiorowski. 

Po godzinie 7-ej wieczorem trumny ponie- 
siono na barkach do pobliskiego cmentarza, 
gdzie przygotowano jedną wspólną mogiłę, w któ- 
rej spocząć mieli tuż obok siebie, ci, co wal- 
czyli za wspólną ideę i równoczeńdie zgioęli 
straszną Śmiercią. 

Do konduktn pogrzebowego, dążącego na 
emsntarz miejscowy, przyłączyła się gromadka 
pobożuych z pośród mieszkańców Szoszowe. 

Przez drogę do bram ementarsa rozlsgał 
się chór śpiewa. Na omsntarzu dookoła mogiły 
ustawiono światła i płonące różnokolorowe lamp- 
ki. Po zaintonewaniu <Witaj królowo...> i od- 
prawieniu modłów przez eksportującego zwłoki 
ks. Lowandowskiego, tramny xelejno spuszozano 
do mogiły i zasypane je ziemią... Dookoła roz- 
legło się łkanie zbolałych serc żon i matek, 
których zmarli byli podporą, oraz blizkieh ezłon - 
ków rodziny, którzy dla zmarłych żywili pra- 
wdziwą miłość braterską. 

Obchód pogrzebowy skończył się około go- 
dziny 8 wieczorem. Po oddaniu ostatniej posłu- 
gi zmarłym, rodziay ich znalazły gośsinę w do- 
mu nauczyciela szkółki miejscowej, p. Szezopa- 
na Kwiatkowskiego, który zziębniętysh podej- 
mował gorącą herbatą. Po wypoczynku udali sią 
oni w drogę powrotną do Łodzi na udzielonych 
bezinteresownie farmąnkaeh właściciela folwar- 
ku, p. Feliksa Zdzitowskie go. r 

Dag, o godz. 7 rano, w kościele miejs¿o- 
wym w Skoszewie ks. Lewandowski odprawił 
żałobne nabożeństwo za spokój dusz zmarłych. 

Zaznaczyć należy, że księża Lewandowski i 
Gąsiorowski posługę religijną zarówno w ko- 
ciele, jak i przy eksportacyi zwłok, spełoili 
bezinteresownie. 

Pragnąc, aby zmarłym ufundowany został 
pomnik, ke. Gąsiorowski pierwszy złożył na ten 
cel 5 rb., zachęcając, aby rodzina zebrała drogą 
składek wśród robotników, towarzyszów wapól- 
nej pracy potrzebny fandusz. 


Z KRÓLESTWA. 


Radom. <Daiewnik warszawski» donosi: 

W nocy dnia 2 marca dokonaao rewizyi 
w garbaroj Borkowskiego w Radomiu. Zaale- 
ziono muóstwo broszur nielegalaycb, gazetę 
«Czerwony cztandar* i wiele innysb. Areszto- 
wano kilku robotników. 

Tegoż samego dnia na st. Jedlnia do mie- 
szkania dozorcy dregowego Mironika wtarguęło 
kilku ludzi, którzy zamknąwszy za sobą drzwi 
na klucz i trzymająe w ręku rewolwery, oświad- 
ezyli, że jeżeli on będzie źle postępować z ro- 
botnikami, to czeką go śmierć. Następnie za- 
żądali wydania posiadanej przez niego broni i 
odehodząc, dali w powietrze kilka wystrzałów. 

W Radomin o godz. 7 wieczorem, dnia 4 
marca, na ul. Lubelskiej, przepsłnionej publiez- 
nością, zabito dwie osoby w ubraniu cywilnem. 
Morderstwa dopuścili się idący wciąż za nimi i 
po spełnieniu zbrodni uciekli derożką: Oba 
wystrzały dano jednocześnie, jednosześnie też 
padły obie ofiary, poranione w głowę kulami 
z rewolwerów systemu Browninga. Zabici byli 
agentami oddziału polieyi śledczej, niedawno 
przybyłymi z Warszawy. 

Dnia 8 marca na przedmieśsin Radomia Gli- 
nieach do przeshodzącego w interesach slnżbo- 
wych strażnika ziemskiego dano kilka wystrza- 
łów z rewolwerów. Kule przeleciały nad gływą, 
nie przyczyniając mu szkedy. 


ROZWÓJ. — Środa dnia 14 marca 1906 r 
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Nowy ustrój prawodawczy 


państwa rosyjskiego. 
—g— 


(Dokończenie). 


Vil. Regulamin wewnętrzny. 

62) Szezegóły wewnętrznego urządzenia Du- 
my, zakres przedmiotów i sposób działania wy- 
mienionej w art. 12 Rady, tudzież obowiązki kan- 
cełaryi Damy, jej komisarza i podwładnych mu 
osôb określa regulamin, uchwalony proez Dumę 
w rozwinięciu przepisów niniejszej ustawy. Senat 
rządzący podaje ten regalamin do wiadomośsi 
powszechnej. 

63) Przepisy o dopuszezenin na posiedzenia 
Dumy osób pestronnych i 0 zabezpieczeniu w lo- 
kalssh Damy należytego porządku układane są 
po poroznmienin się prezesa Dumy z prezesem 


Rady ministrów i zatwierdzone przez władzę Naj- 


wyższą. 
Uroczyste przyrzeczenie posłów. 


„My. niżej wymienieni, przyrzekamy przed 
Bogiem Wszeshmogącym wypełniać włożone na 
nas obowiązki posłów do Damy państwowej ze 
wszystkiech zdolności i sił naszych, zachowując 
wierność dla Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej - 
szego Pana i Samowladcy Wszech Rosyi i dba- 
jąs li tylko o szczęście i pożytek Rosyj, na świa- 
dectwo czego podpisujemy się własnoręcznio”. 


Ustawa Rady państwa. 


I. Rada {państwa składa się z członków, 
Najwyżej mianowanych, oraz członków, wybra- 
nych przez: +) duchowieństwo prawosławne cer 
kwi rosyjskiej, b) zgromadzenia ziemskie gn- 
bernialne, ©) zgromadzenia szlacheckie, d) Cosar- 
ską akademię nank i Cesarsko- rosyjskie uniwer- 
sytety, oraz e) radę handlu i przemysła, Wy- 
dział tejże rady w Moskwie, miejscowe komitety 
bandln i przemysłu, komitety giełdowe i urzędy 
zgromadzeń kupieckich. 

Ogólna liczba Najwyżej mianowanych człon- 
ków Rady państwa, powoływanych przez władzę 
Najwyższą do zasiądania w Radzie, nie powinna 
przewyższać ogólnej liczby członków Rady z wy- 
borów. Skład zasiadających w Radzie członków, 
Najwyżej mianowanych, może być zasilany z po- 
Śród członków tejże Rady, ale w niej nie zasia- 
jących. jako też przez nowo mianowanych ozłon- 
ków. Skład ezłonków z wyborów może być za- 
stąpiony nowym składem przed upływem okresu 
pełnomocnictw owych członków, «a to na mocy 
ukazu Jego Cesarskiej Mości, zarządzającego je- 
dnocześnie nowe wybory ozłonków Rady. ` 

Prezes i wiceprezes Rady państwa są mia- 
nowani corocznie przez władzę Najwyższą z po- 
śród członków Najwyżej. mianowanych. Wice- 
prezes Rady pod nieobecność prezesa, sprawuje 
jego obowiazki; w innym czasie bierze udział 
w posiedzeniach Rady na prawach jej członka. 

Członków z ramienia dnehowieństwa prawo- 
sławnego wybiera świątobliwy synod, mianowi- 
cie 3 duchownych świeckich i 3 zakonników. 

Każde gubernialne zgromadzenie ziemskie 
wybiera jednego członka do Rady państwa. 

Zgromadzenia szlacheckie, gdzie istnieją, 
obiersją z pośród siebie po dwóch wyborców, 
Wyborcy ci zjeżdżają się w Petersburgu i obie- 
rają z pośród siebie 18 członków Rady państwa. 


Akademia nauk i każdy uniwersytet obiera | 


po 3 wyborców z pośród akademików zwyczaj- 
nych i profesorów zwyczajnych. Wyborcy ci, zje- 
chawazy się w Petersburga, obierają Z pośród 
siebe 6 członków Rady państwa. 

Rada handlu i przemysłu obiera 4 wybor- 
ców, wydział tejże rady w Moskwie, oraz komi- 
tety bandinu i przemysłu w Iwanowo- Wozniesien- 
sku, Kostromie i Łodzi —po 2, inne komitety 
handlu i przemysłu — po l, komitety giełdowe 
w Petersburgu 1 Moskwie—po 4, komitety gieł- 
dowe w Warszawie, Odesie, 
Nowogrodzie, Rydze, Rostowie nad Donem, Char- 


Kijowie, Niżnym ` 


( 
1 


kowie, 5.marze, Saratowie, Łodzi, Libawie, Ba- | 


ku, Ezaterynburga, Permie, Tomsku i Omsku — 


po 2, komitet giełdy węglowej w Charkowie — 


1 wytoreę, pozustałe zaś komitety giełdowe, oraz 
urzędy kupców —po 1 wyborcy. Wyborcy ci, 
zjechawszy się w Petersburgu, obierają 12 ezłon- 


ków Rady państwa (6 od przemysłu i 6 od 
handlu) 

Członkowie obieralni Rady państwa są wy- 
bierani na lat 9, co 3 lata wszakże trzecia ezęść 
każdego rodzaju tych członków wybywa, a wza- 
mian ich jest wybierana taka sama liczba człon- 
ków. Wybór ponowny jest dozwolony. 

Nie mogą być wybrani na członków Rady 
państwa: a) ci, którzy nie doszli lat 40 wieku, 
b) którzy nie ukończyli bodajby szkoły średniej 
lub nie złożyli odpowiedniego egzaminu, e) pod- 
dani zagraniczni i d) wymienieni w ustępie a. 
art. 6 i w art. 7 i 8 ordynacyi wyborczej Dumy, 
jako nie mający prawa uczestniczenia w wybo- 
rach do Damy. 

Za wybranych poczytywani są cj, którzy ©: 
trzymali przeszło polowę głosów w porządku ich 
większości; równość głogów rozstrzyga losowanie. 

Obieralni ezłonkowie Rady państwa, w ciągu 
jej sesyi, pobierają po 25 rb. dyet. Nadtę mają 
zwracane raz na rok koszty podróży. O ile pia- 
atują inne urzędy, połąezone z pensyą, otrzymu- 
ją nadal tę pensyę tylko po zrzeczeniu się dyet. 

Obieralni członkowie Rady państwa, wstę- 
pująe do niej, podpisują sporządzoną dla nieh 
rotę przysięgi. 

Obieralni ezłonkowie Rady państwa nie są 
obowiązani do zdawania relaeyi wybyoreom 8wo- 
im, a pod względem swobody zapatrywań i zdań 
w sprawach kompeteneyi Rady, tudzież pod wzglę- 
dem pozbawienia i ograniezenia wolności osobistej, 
usunięcia czasowo do udziału w posiedzeniach, o- 
rar zrzeczenia się lub postradania godnośsi ezłon- 
ka Rady państwa, podlegają tym samym przepi- 
som, co posłowie Dumy państwowej. 

Il. Do prawomocności posiedzeń Rady pań- 
stwa potrzeba obeeności eonajmniej trzeeiej czę: 
ści ogółu członków, bez względu na te, czy są 
mianowani, czy wybrani 

Projekty praw, zapoezątkowane przez samąż 
Radę państwa lub przekazane jej przez Dumę, 
Rada może powierzać do uprzedniego zbadania 
komisyom, wybranym ze swego łona. 

Rozprawy nad danym przedmiotem ustają 
w Radzie państwa, skoro Rada uzna je za wy- 
czerpujące sprawę. 

Przepisy o posiedzeniach jawnych i tajnych 
Rady państwa, o drukowaniu sprawozdań z tych 
posiedzeń, o depnszczaniu na nie przedstawicieli 
prasy i publiczności są takie same, jak co do Du- 
my. Zaznaczyć tylko wypada, że na posiedze- 
niach ogólnych Rady mogą bywsć posłowie Du- 
my, senatorowie i dyplemaci. 

IIi. Sprawy wymienione w ustępie 9i 14— 
17 art. 31 poprzedniej ustawy Rady państwa 
(Zbiór praw, t. I, cz. 2, wydanie 1901 r.) pozo- 
stają przy departamentach Rady państwa, przy- 
czem prezesa i całonków tyeh departamentów 
mianuje Monarsha z pośród członków koronnych 
Rady; sprawy w depariamentąch są rozstrzygane 
większością głosów i zapadłe wnioski są składa- 
ne bezpośrednio do uznania Najwyższego. Podo- 
bnież do załatwienia spraw o wywłaszczenie przy- 
mnsowe nieruchomości prywatnych i do przyjmo- 
wania skarg na wyroki senatu pozostają przy Ra- 
dzie istaisjąee komisye specyalne. 

IV. Szczególowe przepisy wakazują, jak ma- 
ją się odbyć wybory ezłonków Rady z ramienia 
ziemiaństwa w guberniach, nie posiadających in- 
stytucyi ziemskich, a więc w Królestwie Pol- 
skiem, w gub. wileńskiej, grodzieńskiej, kowień- 
skiej, mińskiej, witebskiej, mohylowskiej, kur- 
landzkiej, infianckiej, wołyńskiej, kijowskiej, po- 
dolskiej i t. d., przyczem powiedziano, że są to 
przepisy „tymczasowe, Obowiązujące do 0©zasu 
zaprowadzenia ziematw w tych guberniach*. 

Rozdział owych przepisów, dotyczący Kró- 
lestwa, opiewa: 

„W gub. Królestwa Polskiego urządza się 
w miastach gubernialnych, pod przewednietwem 
osób, wyznaczonych ku temn przez władzę Naj- 
wyższą, zjazdy osób, którym z tytnłu obszaru po- 
siadanych gruntów (Najwyżej d. 11 (24) psździer- 
nika r. 1905 zatwierdzone przapisy, art. 4, Zbiór 
ustaw i rozporządzeń, pozycya 1648) służy pra- 
wo bezpośredniego uszesinictwa w powiatowych 
zjazdach właścicieli ziemskicb, jeżeli przytem po- 
siadają oni te grunta eonajmniej od lat trzech i 
jeżeli nie należą do rzędu osób, nie dopuszcza- 
nych do udziału w wyborach na zasadach, wska- 
zanych w natępie a, b, © i f art. 6 i w art. 7i8 
ordynacyi wyborczej Damy. Każdy zjazd guber- 
nialay obiera po 6 wyboreów z pośród osób, po- 
siadających w gubernii prawem własności lub do- 


żywotnio, sonajmaiej od lat trzech, obszar grun- 
tów, uiszczających podatki rządowe lub opłaty 
miejscowe, trzykrotnie przewyżający ilość ziemi, 
dającą prawo bezpośredniego udziału w powiato- 
wych zjazdach ziemskich. 

Ogólay zjazd tych wyborców w m. Warsza* 
wie, pod przewodnistwem osoby, wyznaczonej ku 
temu przez władzę Najwyższą, wybiera z pośród 
siobie 6 członków Rady państwa”. 

Do trzyletniego terminu posiadania dóbr ziom- 
skich mogą być wrachowane lata posiadania tych 
dóbr przez spadkodaweę w linii wstępnej. 

Zieraiańsey ezlonkowie Rady państwa z gu- 
bernii. nie posiadających ziemstwa, winni czynić 
zadość ogólnym wymaganiom co do wieku, wy- 
kształcenia i t. d. Wybrani stoli będą tylko na 
pierwszą kadencyę, czyli na lat 3, po których 
upływie mają się odbyć ponowne wybory jaź na 
zasadach ogólnysb, czyli na lat 9. 

Ustawę Rady zamyka artykuł następnjący: 

„Rada ministrów przedsięweźmie odpowied- 
nie środki, celem niezwłocznego dokonania wy- 
borów na członków Rady państwa". 


Z LITWY I RUSI. 


Straszna powódź w Mińsku. Wielka klęska 
dotknęła Mińsk. Po kilxn dniach ciepłych i 
dżdżystych Swisłocz raptownie wezbrała i zsza- 
loną szybkością zalała eałą dolną część miasta. 
Zalanych jest w zupełności Jub w części 20 ulie. 

Takiej powodzi nie było od lat niepsmię- 
tnych. Ostatnia większa powódź była w r. 1883, 
ale o wiele mniejsza od obesnej. Nikt się nie 
spodziewał tej klęski, to też wielu mieszkańców 
zaskoczyła ona w nocy, tak, iż ledwo z życiem 
przez okna łódkami mogli się wyratować. Miej- 
scami woda dosięgła siedmiu stóp i wyżej. Wi- 
dok był straszny. Most plebański jest zniesiony, 
inne były moeno zagrożone. Cały ogród miejski 
znalazł się pod wodą. Znajdujące się tam sta- 
cye wedociągowa i elektryczna również zalane 
są tak, iż maszyny działać nie megły. Z tej ra- 
eyi przez dni 8 go i 9 go b. m. w mieście wo- 
dy nie było. Właścieiele kilku studni miejskich 
świetne z tego powodu robili interesy, sprzeda- 
jące drogo wodę. Nie zapłonęły też wieczorem 
i lampy elektryczne: miasto było pogrążone 
w eiemnościach. A woda huczała eiągle, niosąc 
krą, szczątki dobytku ludzkiego, deski, belki 


FLS ch 


Nie obeszło się bez ofiar w ludziach. Około 
mostn Zacharowskiego 10-letni shłopak wskoczył 
na kawałek kry, aby pochwysić płynącą deskę. 
Zaledwie jednak odpłynął kilka kroków od brze- 
gu, gdy kra przewróciła sią, a wraz znią i chło- 
piec. Porwała go fala; ratunek był niemożebny. 
Zginęło również dwoje dzieci na ulicy Tatar- 
skiej. Zaskoczyła je woda w nocy podezas snu. 
Wogóle największy przypływ wody był w nocy 
na 10 b. m. Moóstwo osób budziło się ze snu 
już wtedy, gdy woda napłynęła do mieszkania. 
Chroniono się na wyższe piętra lub uciekano 
z dziećmi na rękach, brnąc w wodzie nieraz aż 
do pasa. 

Jak wielkie są straty, trudno obliczyć. Naj- 
więcej ucierpiały ulice: Sadowa, Nadbrzeżna, 
Błotna, Tatarska, Zamkowa, Lachówka, część 
megri Policyjuej i Wołoskiej, Nizki Rynek 
1 t: d. 

Strażacy wyratowali 
ludzkiego. 

Doia 11 b m. woda opadła znacznie. Pom 
py wodociągewe działać zaczęły. Mieszkańcy 
oglądają zniszczone swe domostwa i mieszkania. 
Blizko 300 domów, nie licząc nędzvych lepianeb, 
było zalanych wodą. 


dużo ludzi i mienia 


Z prasy rosyjskiej. 


W gazecie „Straua* znajdujemy korespon- 
dencyę z Warszawy, w której pomiędzy innemi 
dana jest ogólna charakterystyka panującego 
w mieście naszem nastroju: 

, „Nastrój ten — pisze korespondent — zasła- 
guje na uwagę. Pomimo stanu wojennego, licz- 
nych aresztowań i usunięcia mnóstwa osób z po” 
śród inteligeneyi miejskiej i wiejskiej do wig” 
zień lub za granicę, nie można nazwać tego sta” 
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me *yEnębionym, jakkolwiek jest on bezwąt- 
yła śmąatnym. Instynktownie, bez impulsu ze- 


na eo społeczeństwo patrzy na chwilę obe- 


kim 


babig, otwierająe szeroko wrota zdrowin pu- 
-ih i rozkwitowi społecznemu. Przeáwiad- 
e 


0 tem daje Warszawie i Polsce siłę woli, 


pajace energię i nie pozwala na dalsze 


Meobli 


jako na ciężką epidemię, zagrażającą wszyat- | 
l każdemu, leez taką, która musi wreszcie | 


zenia neurastenii społecznej, przynoszącej | 
czone szkody. Przystogowano się ehwilo- | 


„o do warnnków i postanowiono żyć, o ile to, 


JEst w danych ekolieznościach możliwe“. 

ką Dalej korespondent mówi i o wyborach, 
are mie entazyszmują zbytnio ogółu, lecz pra- 

Ka OWO posuwają się naprzód w okresie przy- 
OWawczym, wspomina o kwestyi szkolnej, 

LO Ementarnej i wyższej. 

Gie zLndnośó praguęłaby wziąć się jaknajenćr- 

ale 

tania 


ra najgorzej przedstawia się w zakresie szko- | 


niej do walki z ciemnotą i analfabetyzmem, ' 
ttan wojenny paraliżuje wszelkie jej poczy- | 


st Ca > ; 
Ność kr ylko zdjęcie stanu wojeanego da moż- | 


kwagtyąu załatwienia się z tą pilną i palącą 


* 


Gazeta „Strana* pi jed k 

ñ pisze w jednym z artyku 
iyi Wstępnych: 

i „Między jnnemi tekst przysięgi, składanej przez 
Wiera zySzłych członków. 
lida o" dla Monarchy Samowładnego. 
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TOO MAE SZYC, 


r. 
a PZJ DZSZ t ay 


naszym, ile ncierpią kupey i Frzemysłowey, 
straty te będą jednak niewątpliwie bardzo do- 
tkliwe. Dotkliwiej jednak jeszcze odczują krzyw- 
de, z rzporządzenia tego płynącą, tysiące ro- 
dzin, które za pośrednictwem poczty otrzymy- 
wały fundusze na utrzymanie. lIluż to robotni- 
ków i rzemieślników sauka zarobku poza miej- 
seem stalego pobytn i rodzinie swojej 
piemądze na życie! [Ilaż ojeów rodzin ze wsi 


-lub malych miast prowincyonalnych posyła pocz- 


tą pieniądze na utrzymanie dzieci w większych 
misstach. 

Dziennik powyższy zwraca nadto uwzgę na 
jedną jeszcze stronę rozporządzenia tego. Oto 
poczty są w państwie rosyjskiem monopolem rzą - 
dowym, którego władze przestrzegają tak ściśle, 
że pociągają do odpowiedzialności tych, co pocz- 
cie robią konkurencyę. Dość przypomnieć liez- 
ze protesty poezty przeciw przedsiębiorcom prze - 
wozu podróżnych po szosach rządowych, na któ- 
rych kursują karetki pocztowe. Jeżeli zatem 
nikomu miewolno urządzić poczty prywatnej, 
współaawodniczącej z rządową, zapytać się g0- 
dzi: czy jest należycie usprawiedliwione rozpo- 


; rządzenie, ograniezające działalność poczt w 150 
| miejscowościach i pozbawiające miliony miesz- 
| kańców tych usług, bez których istnieć nie mo- 


Bomi, owe prawo o Dumie państwowej zawiera . 


W niej jest mowa o ` 
Wiela ' 


ŻE, szezerych niepokoi myśl o tem, o ile będą ` 


władzą ni ze swojem sumieniem, uznając Samo- 


deg ro Monarchy, który sam oświadczył, że 
taw, amy nie będzie na przyszłość żadnego 
ogędztwa ma nietylko interea naukowy, lecz i 
haste. i Uważamy też za pożyteczne przyteszyć 
„Rag sey komentarz z miedawno wydanego 
miewa historyi Roayi* prof. W. Kluszewskiego, 

Pliwego znawcy losów dawnego państwa 


prog ewakiego. Otóż na str. 152 swojej książki 
wę z Or pisze: „Tytuł Cara w aktach zarządu 


łączj?z0ego za Iwana III i Iwana IV zwykle 
tüm. sią z podobnym eo do znaczenia tytułem 
gęz, Nładcy. Jeat to przekład słowiański tytułu 
termi bizantyńskich <antokrates>.  Obadwa 
to boty w dawnych czasach nie oznaczały tego, 
nar tm, wyrażały bowiem pojęcie nie o mo- 
Mietes mającym nieograniezong władzę we- 


d 

R władzy zewnętrznej, nie placącym żadnej 

nią W” W ówezcznym języku polityeznym ter- 

Raz Drzeciwstawiał się temu, co rozumiemy pod 
"a lennik, wasal”. 

aki 2 

wą,” lnem swojem daiele „Bojarsza duma“, 

społ Tem pisze: „Z pojęciem 0 samowładztwie 

Jeż tezeństwo łąezyło myśl o zewnętrznej niesza 
ności krajin“ 

AN - 

tobra 


łęp Oma, jako znawoy przeszłośei bizantyńskiej, 


W ten sposób znaczenie terminu mamo- | 


na, leez o pańującym, niezależnym Od ża- | 


*amą myśl przeprowadza prif. Kluesew- | 


gą, które eddaje im poezta, będąca przywilejem 
rządowym? 

Odpowiedzią na to, że rozporządzenie wy- 
wołały napady, rabunki i mordy! 

Ale społeczeństwo ma prawo na usprawie- 
nie takie odpowiedzieć: 

— Kto pocztę wziął w monopol, 
brecić powinien, a całe społeezeństwo nie może 
być karane za to, że garsiki nieznanych ludzi 
dopuszczają się napadu na poczty. 

Napady takie zdarzały się w Apeninach i 
na Bałkanach, bywały na Pampasach amery- 
kańskichb, ale nikomu tam przez myśl nawet nie 
przeszło, z powodu; wypadków takich poczty 28- 
mykać i pozbawiać mieszkańców usług poczty, 
bez której należytej i regularnej działalności 
obejść się obecnie nie mogą. 

To też—końezy «Kuryer» — przypuszczamy, 
że rozpcrządzenie, wydane pod wpływem jakie- 
goś niewytłomaczonego zaniepokojenia, będzie 
rychlo ecfuięte. 


Katastrofa w (ourrieres. 


AZ 
— W ciągu niedzieli na miejseu katastrofy 
10,000 osób oblegało szyby, oczekująe na wyni- 
ki akcyi ratunkowej. 
Szyby M 21 M3 są dotychezas jeszcze z po- 
wodu ognia niedostępae. W ciągu dnia dobyto 
z szybów 591 góraików żywych oraz 150 trupów. 


' Akoya raluakowa odbywa się za pomoeą tylko 


Azeta zwróciła się jeszcze i do pref Be- 


dwóch wind. Niems| wszyscy górnicy uratowani 
byli prawie zaduszeni przez gazy i nieprzytomni. 
Ucieezkę ich z galeryi podziemnych utrudniały 


, awały ziemne i powódź w kepalni skutkiem po 


u 
kie vak nie podziela poglądu prof. Kluezew- 
PRA €o do tlumaczenia terminu <sawowładz- | 


BRO csotyeraine(ó> w przeciwstawieniu do 

*rainett>. Profesor B. powiada: 
diano: Prawach zasadniczych wyraźnie powie- 
Wonarch „Cesarz Monarcha wszechrosyjski jest 
edly, 4 ramowladezym i nieograniczonym“. 
Anoo Komentarza Sperańskiego, kiedy słowo 
włądztwo> przyłączy się do osoby Monar- 
kich ®züaeza ono wtedy zjednoczenie wszyst- 
ua “t prawa monarszego w calej ieb pełni, 
jest e iatków i podziału. Samowładztwo ważne 
Wanych do treści, nie zań eo do tytułów, nada- 
terming] |0narsze. Jeżeli trzymać się dawnej 
kai a gii bizantyjskiej, jednako niemożliwem 
Woła wiedzieć; Cesarz konstylusyjny jak i sa- 
ta konstytucyjny“. ` 


IT 


ta 
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Fatalne rozporządzenie. 


«łą Tem mianem «Kuryer Warszawski>, całkiem 
> Nazywa znane rozporządzenie głównego 
Poczt, wstrzymujące wszelkie operacye 
w 150 z górą biurach pocztowych 
wie Polskiem. 
10 wprost obliczyć, jakie skutkiem roz- 
ia tego, straty poniesie i tak już stra- 
dszarpnięty handel i przemysł w kraju 


Porzą 
Snie na 


poaa 


przerywania przewodów, odprowadzających wo 
do. Dwóch inżynierów, którzy opuścili się do 


; szybu Ne 2, wyciągnięto w stanie nieprzytomoym. 


Gdy przyszli do siebie, oświadczyli, że szyb jest 
zupelnie zniszezony, galerye boczne zasypane, 
ratunok niemożliwy. 

Katastrofa rozpocząła się przez trzy ogłusza- 
jące wybushy. Kilku robotników, którzy zdołali 
u,ś6 z życiem, opowiadają, że ueiekali w gale- 
ryach przez zwłoki ludzi 1 koni. 


— Rozpoznawanie zwłok jest niezmiernie 
utrudnione, wszystkie bowiem niemal mają glo- 
wy straszliwie zeszpecone i potrzaskane przez 
wybusb: 

Do szybu pr. 2 opaściło się 600 górników. 
Z tej liczby uratowało się 388, 2 zaś wydobyto 
w stanie martwym. Do szyba nr. 3 opuściło się 
443, uratowano 13, do szyba nr. 4—852, z któ- 
rych wydobyto do godz. 5 zrana w niedzielę 
125, próez tego 10 natychmiast po katastrofie 
dotarło do drabin 1 wydostało się z kopalni, 5 
zaś dobyto martwych. Razem tedy opuściło się 
do kopalni 1795 górników, uratowano zaś 571. 

— Jeden z uczestników akoyi ratunkowej, 
niejaki p. Lecomte, który dotarł na dno szybu 
nr. 4, temi słowy streszcza wrażenia swoje: „By- 
łem w bitwie pod Champigny i potem jeszcze 
widziałem rzeczy straszne, tego jednak, co tam 


I 


| ku na sobe nkończoso prace. 
poszła | 


widziałem, 
opisać niepodobna.» 
— W połowie przeszłego 


na tem cmentarzysku podziemasm 
tygodnia w szy- 
bie nr. 3, na głębokości 280 metrów wybuchł 
pożar, nad którego silumieniem pracowano dzień 
i noe, budująe ściany ochronne. W nocy, z piąt- 
Pomimo to nastą- 
piła katastrofa. Jak przypuszczają, z części ko- 
palni zamurowane) przedarły się gazy wybucha- 
jące do ezęści, w któryeb pracowano i wywo- 
łały wybuch pyłu węglowego 


— Zarząd kopalni oświadcza, że kopalnia 
w Courrić:es cytowana była w dziełach specyal- 
nyeh tak francuskieb, jak i niemieckieb, jako 
wzorowa pod względem urządzeń wentylacyjnych. 
<Zastosoewano wszystke, co tylko było meżebnem, 
przeciwko gazom wybachająsym, temu zaś je- 
dnak, aby dym i ogień rozpostarly się w prze- 
ciągn kilku minut po eałym obszarze polączonyeh 
kopalni, nie sposób było zapobiedz. Jak widać, 
nanka musi wciąż prasować nad nowemi pomy- 
ałami . Jak ebliezają, Towarzystwo akcyjne bę- 
dzie musialo płacić ekełe 400,000 franków re- 
cznie emerytury rodzinom po ofiarash kata- 
strefy. 

— De „Kuryera warszawskiego” telegrafu- - 
ją z Paryża pod datą 13 go b. m.: Wezoraj wy- 
dobyto z kepaloi w Ceurnć'es 90 zwłok górni- 
ków. Liezba zabitych ma wynosić 1400 przy- 
puszczają wszakże, iż liczba ofiar okaże się 
w końcu znacznie większą stwierdzone bowiem, 


że de kopalni opuzciło się przed katastrofą o 700 


mrozie zwy a, RE O W ZZ a 


w Z O r 0 E 


ten jej Jadzi więcej, niż pierwiastkowo przypuszozano. 


Wysłana oa miejsce Katasirefy, na rozkaz eeSA- 
rza Wilheima, brygada ratunkowa z kepalni 
wesifalskish okazała się wielce pomoeną przy 
akeyi ratunkowej. Ludneść miejscowa urządziła 
niemtom owatyę. 


OSTATNIA POCZTA. 


— Po amnuestyi październikowej, na skutek 

starak P. Weinberga, hr. Witte pozwolił niektó- 
rym literatom żydom zamiesskać w Petersburga. 
W tych dsiach ministeryum spraw wewnętrz- 
nych zawiadomiłe Weinberga, że pozwolenie owo 
dalej trwać nie może. 
W sprawie bezprawnego uwięzienia sę- 
dziego śledczego Cholostowa przez naczelnika 
oddziału egzekucyjnego w pow. różysckim, pod- 
pułkownika Wołzowa, <Birż. Wied.» doneszą, że 
minister sprawiedliwości przedstawił zwierzebno- 
ści Wołkowa nasiępujące kategeryczne żądania: 
aby Wołkow został aresztowany z rozkazu zwierz - 
chnośsi swej, aby przeprosił Chołostewa listow- 
nie i aby o tem ogłoszono w dziennikach miej- 
seowyeh. 

— W dniu 28 marca spodziewane jest u- 
wolnienie wszystkich osób aresztowanych w apra- 
wie delegatów robotniczyeh. z wyjątkiem tych, 
które należały do rady delegatów, jako człon- 
kowie Komitetu wykonawezsego. Ci wszyscy bę 
dą oskarżeni na zasadzie art. 129. Co do ezłon- 
ków komiteta wykonawezege, to prócz oskarże- 
nia z art. 129, stosowane de nich będą art. 101 
i 102, mówiąge o zbrojaem powstaniu. Sprawa 
ma być sądsona po świętach wielkanocnyeh. 
Obrony podjęli się: Grnzenberg, Dobrowolski i 
Svkolow. 

— W Moskwie--wedłog «Birż. Wied.»—zor- 
ganiżzowano <armię samoobrony,» mająeą na Ce- 
lu czynne przeciwdziałanie działalności rewolu- 
cyenistów. 

— Główny zarząd więzienuy zawiadomił 
zarząd więzienny, że w tych dniach z Moszwy 
do kraju Jakutów wysłanych zostanie 160 więź- 
niów politycznych. 

-— Gabinet Sarriena ma już w Paryżu— prze- 
zwisko. Ochrzezono go mianem „Rządu pięciu 
prosesów ministrów". [I istotnie, obok Sarriena 
zajmują p. p. Bourgeois, Poinearć, C śmencean, 
Leygues takie wybitne stanowiska i będą przy- 
puszszalnie odgrywali takie ważne role, że prze- 
zwisko to wydaje się poniekąd usprawiedliwione. 
Nadto zaś socyaliśsi, choć Briand przyjął to bez 
ieh formalnego zezwolenia, zecheą niewątpliwie 
dyktować nowy kierunek gabinetowi. Tym przy- 
czynom, a także wielkiej tradności w rozdziele- 
nia tek, przypisać należy wieść, że Sarrien za- 
mierza już zrzec się powierzonej misyi. 

Pomime opozyeyi Peincare'go i Brianda, Clé- 


m Ea R PA A ae 


menceau przeprowadził swoje żądanie i Sarrien 
powierzył mu tekę spraw wewnętrznych, a obie- 
ga wieść, że zażąda on jeszcze stenowiska pod- 
sekretarza stanu. Tymczasem kavdydatem na ten 
urząd jest radykalny gocyalista Sarrault, dyrek 
tor <Dó 8she de Toulouse». Briand, socyalista, 
objął ostatecznie tekę oświaty i wyznań, reszta 
składu gabinetu tak się przedstawia: prezydynm 
i sprawiedliwość Sarrien, sprawy zagraniezne — 
Bourgeois, wejna — Etienne, marynarka— Thom - 
son, fimanse—Poinearó, rolnietwo — Roau. Jako 
przeciwwaga przedstawicieli partyi socyalistycz 
no-radykalnej powełani będą jeszeze Gaillaux 
(roboty publiczne) i Barthou (minister bandln). 
Ministeryum kolonii objąć ma radykalista Ha- 
bert, który zajmował się kwestyą marokańską. 


—un— 


NARADY FABRYKANTÓW." 
—— 


Wezoraj o godzinie 6-ej wieczorem w loka- 
lu Towarzystwa popierania przemysłu i handlu, 
odbyły sią narady fabrykantów w sprawie ujt- 
dnostajnienienia płacy zarobkowej robotników, 
dążącego do zażegnania powtarzających się cią - 
gle strejków w fabrykach. 

Zebrani przyszli do wniosku, że koniecznie 
należy wszelkie niepcrozumienia pomiędzy za- 
rządami fabryk a robotnikami załatwić na dro- 
dze polubownej. . 

'[Teraźniejsza sgtuacya jest bardzo ciężka, a 
skutki jej będą niepożądane dla fabrykantów, 
ze względa na wzrastające weiąż nowe żądania 
robotników w sprawie podniesienia płacy zarob- 
kowej. 

Jeżeli żądania robetników będą wzrastały, 
to fabrykanei łódzey przy kalkulacysch wytwór 
stwa nie będą w możncści konkurować z Moskwą, 
gdzie jest tańszy robotnik i stosunkowo mniejsze ee- 
ny towaru, przy podniesionej bowiem robociznie 
nie będą w stanie sprzedawać po takich cenach 
wyrobów awoieb, 2 drugiej strony z powodu nowej 


podniesionej taryfy eelnej, fabrykant łódzki nie, 


może konkurewać z zagranicą. 

Otóż na zebraniu wczorajszem uznano za ko- 
nieczne, aby uświadomić robotników o tem po 
łożenin i warunkach, w jakich odbywa się fa- 
brykacya towarów oraz o sgubnych skutkach, 
jakie pociągnąć mogą strejki ckonomiezne. 

W tym celu postanowiono zwołać spesyalne 
zebranie z udziałem robotników. Następnie ze- 
brani postanowili utworzyć speeyalny związek 
przemysłoweów i fabrykantów, na wzór istnieją - 
cych w Petersburga, Moskwie i Rydze. Ustawa 
związku wzorowana ma być na stowarzyszeniu 
Rygi. 
Projektowany związek będzie miał za zada- 
nie podtrzymywanie dobrobytu robotnika i zabez. 
pieszenie go od wszelkiego wyzyskiwania. 

Na zebraniu wczorajszem omawiano kwo- 
styę założenia ogólnej kasy ehorych, w eelu u- 
dzielania wsparć. 

Członkami kasy będą megli być tylko robo- 
_tniey tych fabryk, których właściciele należeć 
będą do kasy. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi: Telegraficznej. 
D 


Petersburg, 13 marca, W Carskiem Siole 
dziś, o gdz. 10 ej min. 30, odbył się w miej- 
scowej ujeżdżalni przegląd Najwyższy batalionu 
saperów gwardyi, craz i8-go batalionu saperów. 

Petisburg, 13 marea. Głównym zarządcą u- 
rządzenia ziemskiego 1 rolnictwa mianowane za- 
rządzającego kasami pańistwowemi, A. Nikol- 
skiego. 

Petersburg, 13 marca. Komitet ministrów o- 
kreślił rozmiar normalnej produkcyi cukru w kam- 
panii 1906/1907 r. na 70 milionów pudów. 

Petersburg, 13 marca. Zjazd sędziów pokoju 
nie uwzględni skargi apelacyjnej komitetu cen- 
zury na wyrok sędziego pokoju, uniewinniający 
redaktora pisma «Nasza żizń>, Chodskiego, w 
sprawie o pogwałcenie astang cenznralnej, 

Petersburg, 13 marea, dniu 16-ym b. m. 
w petersburskim sądzie okręgowym, odbędzie się 
rozprawa przeciw studentom: Dawydowi i Zizen- 
szerowi, oskarżonym o wznoszenie barykad w d. 


t 
wyrok na Oksekrnga, uskarionego o zamach na 


gubernatorom, aby w razie powstania gdzieko|- 
4 


ROZWÓJ. — Środa dnia 14 marca 1906 r. 


22 stycznia r. 1905 na wyspie Wasiliewskiej. 

Moskwa, 13 marca. Zarząd ziemski na proś- 
bę zgromadzenia ziemskiego cofnął swoje poda- 
nie o dymiayę. 

Moskwa 13 mares. 
knięto w sumie 2 345,000 rb. 

Zgromadzenie przedstawicieli miejskich ko- 
mitetów „Związku dnia 80 października“ posta- 
wilo kandydatarę Szipowa i Guczkowa na wy- 
borców. 

W d. 19 b. m. w Moskwie odbędzie się zgro- 
madzenie komitetów centralnych pstersburskiego 
i moskiewskiego „Związku d. 30 peździernika*, 
celem wyjsści nia stosunku Związku do Man f>- 
stu  d 5 marca r. b. 

Zgromadzenie wyborców 
przewodnictwem prezydenta miasta odbędzie się 
d. 18 b. m. w Moskwie, a d. 25 b. m. w guber- 
nii. Robotnicy wieln fabryk, którzy zrzekli się 
poprzednio udziału w wyborach, prosili o pozwo» 
lenie im ua wzięcie w nich udziału. Administra- 
cya zgodziła się na to. 

Z powodu wzburzenia wśród urzędników ko- 
lejowych dworzec kolei mikołajewskiej ochrania 
wojsko. 

Z licıby parowozów wysłanych na koleje: 
syberyjską 1 mandżurskie oddano obecnie do re- 
montu 1,000 Towarzystwu zakładów briańskich, 
a 500 innym fabrykom. 

Minsk, 13 marca. Dowódea wojska zamienił 


Budżet ziemstwa zam- 


robotników pod 


życie policmajstra, na 15 lat ciężkich robót. 

Charków, 13 marca. Dzisiaj trzy wyższe 
klasy seminarynm urządziły obstrakcyę, poczem 
udały się do mieszkania rektora i żądały przy- 
jęcia 23 wydalonych. Rektor edmówił rozpoczę - 
cia rokowań. Wówezas uezniowie zaczęli nisz- 
czyć sprzęty i polewać kwasem węglowym rze- 
czy. Kilka kropli kwasu poparzyło twarz reekto- 
ra. Oczy oualały. Do seminarynm przybył pro- 
kurator, gubernator i archijerej Gmach otoczyli 
dragoni 1 kozecy. 

Samara, 13 marca. Kanonier Własow, który 
uczymł zamach ma generała Sergiejewa, skaza- 
ny został przez sąd wojenny na 15 lat ciężkich 
robót. 

Wasylkow, 13 marsa. Do mieszkania kupca 
Golańskiego wieczorem wdarło się pięciu bandy- 
tów, którzy, grożąc rewolwerami, zabrali mu 300 
rubli. 

Noworosyjsk, 13 marea. Okólnik namiestni- 
ka Kaukazu ustanawia termin składania dekla- 
racyi 0 udziale w wyborach do Dumy państwo - 
wej na dzień 6 kwietnia. 


Sewastopol, 13 marca. Sąd uwzględnił sta- 
rania obrony Szmidta i innych podsądnyeb, prze- 
do pólnocy 


dłużywszy termin podania kasacyi 


d. 15 b. m. 
Baku, 13 marca. Namiestnik polecił generał- 


wiek walk między tatarami a Oormianami, suro- 
wo karali żrodkami administraeyjnemi wszyst- 
kich napadających i rabujących, bez różnicy na- 
rodowości, oraz sby pilnowali urzędników admi- 
pistraeyjnych, aby ei nie popierali tej lub owej 
narodoweści, uprzedzając ich, że w razie zau 
ważonej stronności otrzymają dymisye. 

Paryż, 13 marca. Sarrien i zwolennicy je- 
go obradowali w dalszym ciągn nad programem 
gabinetu. Doszło już do peroznmienia w głównych 
punktach. 

Berlin, 13 marca. Po cofoięciu z Chin bry- 
gady wojsza niemieckiego, pozostanie w Pekinie 
i Tieneynie tylko 26 oficerów i 700 azeregow- 
ców niemieekich. 

Londyn, 13 marea. W isbie posłów podczas 
rozpraw o niewpuszezaniu do Anglii dezerterów 
rosyjskich, Herbert Gladstone oświadczył, że 
rząd zastosuje środki odpowiednie w celu ulże- 
nia formalnościom względem emigrantów, przy. 
bywających z państw, w których panują w da- 
nej chwili rozrucby. Na pytanie, czy wiadomo 


rządowi, że pomiędzy Niemcami a Rosyą istnie- ; 


je umowa eò do wzajemnego wydawania dezer 
terów, sekretarz stann oświadezył, że takiej 
umowy niema. Pogłoóska o rzekomem istnieniu 
takiej umowy powstała z wiadomości, podanej 
"przez dzienniki, jakoby dezerterzy rosyjscy, nie 
wpuszczani na ląd angielski i zwracani do Nie- 
miec, byli wydawani Rosyi przez rząd nie- 
Sofia, 


13 marca. Przedstawiciela ageneyi 


- Havasa w Sofii, Sandosa, oskarżonego 0 szpie- > 


na w O 0 0 z TN TE w w r m re i 
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gostwo z powodu wykradania telegramów r24" 
dowych, sąd tutejszy skazał na rok więzienia 


Rząd turecki zawiadomił jednocześnie Sandosty 


że zabrania mu się przyjazdu do Torcyi. 


DZIENNE. 


Petersburg, 14 marca. Rada państwa przyjś” 
ła postanowienie ministra aprawiedliwośsi, 3% 
dziecko nieślobne, którego matka jest wiadomó: 
może być na jej żądanie ochrzezonem w obrząć? 
ku wyznania matki. 

Petersburg, 14 marca. Podług informacyi 8% 
zet, straty spowodowane przez rozruchy agraro% 
w dwadziestu guberniach Rosyi europejskiej, m!” 
nisterynm spraw wewnętrznych oblicza ua 31'e 
miliona rnbli, specyaloa zs narada pod przewod” 
nietwem Głabiewa uznała za możliwe wyoagro” 
dzenie strat tylko w rozmiarze rb. 10 milionów: 

Baku 14 marca. Wczoraj oa ulicy Szad%% 
kiej odbyła się gorąca wymiana strzałów pomięí 
dzy policyą a bamdą uzbrojonych. w sztucery | 
rewolwery zabójców Amaua-Mursdu w liczbie 
piętnastu ladzi, którzy usadowili się w jedny% 
z domów. Komisarz policyi Martynow sobwycił 
jednego z zabójców i wyrwał mu szfneer, loci 
towarzysze odbili go, a następnie zaczęli ucieka” 
odstrzeliwnjgc się; kilku aresztowano, reszt8 
zbiegła. 

Z rozporządzenia generał-gabernatora WY” 
syła się «tapem do micjsca stalego zamieszka” 
nia 11 ludzi szkodliwych dla bozpieczeństwa p% 
blieznego. 


Smoleńsk, 14 marca. W gminach przy WJ” 
borark przeważają żywioły radykalne. 

Jareńsk, 14 marca. Że 152 drobnych wła 
ścieieli rolaych w  xebranin przedwyborcze 
uczestniczyło 35, którzy wybrali trzech pełno” 
mocników, dwóch duchownych i włościanio?: 
nienależących do wyrzźcie określonej partyi. 

Wołkowyszki, 14 mares. Na przedwyboć 
czym zjeździe pełnomocników wybrano 36 z 29 
prawyborców. 

Świażsk, 14 marca. W Nowogródku odbyły 
się wybory pełnomocników włościan. = 

Bielsk, 11 marca. Policya odkryła 6 bom 
i materyały wybuchowe, lonty, rewolwery i 0% 
boje. Aresztowano 8 żydów. 

Czernihów, 14 marca. 
życie isprawnika nieżyńskiego i oficera žan 
meryi skazała na 5 lat robót ciężkich cztere 
oskarżonych. 

Smoleńsk 14 morca. Odbyły się wybory 
zebraniach gminnych. Catersch żydów, którzy 
stawili opór zbrojny policyi nieżyńskiej, skaza 
do robót ciężkich na 6 lat i 8 miesięcy. 

Windawa, 14 marca. General guberu 
ogłasza, że osoby, ukrywające powstańeów, R. 
rych nazwiska ogłoszono w <Gabsroskich wie” 
domostiaeh> będą sądzone jako powstańcy, nA 
jątki ich zostaną skonfiskowane. 

Rostów n. D, 14 marca. Żegluga otwafiśr 
parostatki ruszyły. Odbywa się ożywione 
dowanie towarów. 

Paryż, 14 marea. Nowy gabinet już zorg” 
nizowany został: Sarrien —prezes ministrów i gprs 
wiedliwości, Clemenceau—spraw wewnętrzDj! 
Bourgecis—spraw zagranicznych, Etienne—wo]"7" 
Tompson—marynarki, Brion—oświaty, Doumer? -< 
handlu, Bartou—robót publicznych, Riao—rol®i® 
twa, Poineai 6—skarbu, Leng— kolonii. 4 

W daklarscyi, która będzie gotową wiec” 
rem, rząd zpowodu polityki zewnętrzuej cá wiam 
ozy, że będzie postępował w kierunku popi“, 
duiego gabinetu, podtrzyma przymierze fran 
rosyjskie, wygsdne dla obu państw, podtrzyń 
przyjaźń zawarią z miektóremi mocarstwami, k 
czemu przywiązuje najwążniejsze znaczenie. A 

letersburg, 14 marca. Losowanie pożys” 
promowej. Wygrane; serya DISI W43, 16303 » 
37, 14273 — 46, 10896 — 41 po 10.000 rb.: 100 
rya 10585 N 13, 6725 — 45, 584 — 7 po 80% 
rb; sera 11940 Ne 31, 18918 — 44, 11719 7, 
28, 13842 — 28. 9934 — 43 po 5,000 rb; Sef1., 
10216 M 43, 6831 — 24 12138 — 40, 3128 A 
24, 3505 — 42, 305 — 2, 4715 — 12. 15997 -~ 
po 1,000 rb.; serya 3776 N 32, 14791 — | i 
8422 — 22, 7580 — 45, 2648 — 49. 12008 — 4 
19688 — 49, 4230 — 26, 12508 — 10, 6925 — 1, 

34 


liba za zamach 1% 
dar" 


r 
ob 


MUS 


12332 — 27, 18774 — 34 6911 — 15, 2664 — 
16497 — 3, 655 — 5, 17416 — 22, 18470 — 
11818 — 2, 9391 — 30 do rtmorzenia. 


pee 


| 
| 


l 


Atu 
tzeci termin! 
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ghe 


MARYA z PAPIEWSKICH 


Kuczyńska, 


Ą żona właściciela Zakłndu Ogrodniczego i obywa- 


eż a, przeżywszy lat 49'/,, po długich cierpie- 
ach, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła saem 
lecznym w dniu 14 marca 1908 r. 
b Na smutny obrzęd wyprowadzenia zwłok, 
M dnia 15 b m. o godzinie 5 po południu, na 
o Stary rzymskokatolicki zaprasza zas- 
Ych i krewnych Stroskany Mąż. 


Skrzynka co listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


eny dniu jutrzejszym odbędzie się w miejscowej szkole 
ków zł „Talmud Tora doroczne ogólne zebranie ezłon- 
nym o instytneyi, zwołane po raz irzeci. W pierw- 
* dru €rminie na posiedzenie zgłosiło się 12 członków, 

gim—]6, ilu też stawi się na trzecie wezwanie 


odaig; Zalste, żyjemy w epoce najróżno- 
widz, *ZYCh niespodzianek, wielkich 1 małych: wszędzie 
Movig, kty; których żadne prawo, żadna ustawa nie 
mię -aty Ogólne zebranie, zwołane w drugim ter- 
est prawomocne bez względu na liczbę obeenych 
toma W, brzmią jednomyślnie instrukcye wszelkich 
tuje aiszoi, Snać, należycie zarząd Talmūd Tory trak- 
nlg p TAWY tej kulturalno-społacznej instytucyi, skoro, 
ię gocat na trudy, z jakiemi połączonem jest zwoła= 


tn zgólnego zebrania, uchwalił wyznaczenie 3 go termi- - 


y W żeczone posiedzenie. 
i e z chwili, kiedy rozhukane żywioły w szalonym pę- 
ay por głębszych otchłani najcięższe, najtwardsze gła- 
kieh aja, w chwili, kiedy teror biały, czarny i wszel- 
Aliste tych odcieni wszystkiemu grozi zniszczeniem, ty, 
8 drzemiesz, ufny w wytrzymałość swej skorapy, 
i ią mniemasz, żadna fela nie rozurzaska; drzemiesz, 
+ © sobie z piorunów, jakie naokół ciebie huczą, 
M lisz ajac dla siebie nic, oprócz „miłego spokoju“. 
też cię, krótkowtdzu, zginiesz w tej skorupie, w któ- 
arczy cl powietrza, ani światła. 
Żyć pragniesz, musisz porzucie błędne poglądy 


sti 
ną „Jeśli 
Adania į obowiązki życiowe, musisz czynny brać 


Azją i 


ROŻWÓJ. — Środa, dnia 14 marca 1906 r. 


niw w OD z O O Ta EZ PE © w Z © i A 


anni A ŻE a aaae 


Ueto | Pracy 1 walce społecznej, musisz pamiętać j 
ddn ecznej, 
mp alym bracie, bo ci ten twój własny kęs z czeluści | 


at Wyrwie, 


musisz starać się o światło dla pogrą- | 


Chleba i światła dla wszystkich, wszystkich bez 
wyjątku! ; na 

Cileba I światła nie w postaci wstrętnej, poniżają- 
cej godność człowieczą jałmużny, dać może teraz l 
w przyszłości jedynie należyte wychowanie młodzieży 
i skierowanie jej na drogę uczciwej i pożytecznej pracy. 

Z tego obywatelskiego obowiązku względem ubogich 
braci naszych, z tej powinności, podyktowanej zresztą 
w znacznej części przez instynkt samozachowawczy, Wy- 
wiązać się możemy najrozumniej, najpewniej przez za- 


kładanie nowych ognisk srzerzących oświatę śród ludu | 


i czynne popieranie już istniejących, przez wypadki po- 
wołanych do odrodzonego życia. a 

Szemrzemy na biurokracyę, że zaniedbała najświęt- 
szy swój obowiązek oświecania ludu, a obojętność naszą 
dla sprawy wychowania publicznego, obojętność dla in- 
stytucyi spyłecznej, która, oprócz pewnego wykształce- 
nia, daje ubogiej młodzieży środki do uczciwego życia 
w przyszłości—ię obojętność czem nsprawiedliwić mo- 
żemy? 

Gekni; się, filistrze, z letargu, odezwij się choć te- 
raz na odgłos dzwonów upragnionej wolności, zadrżyj 
w swej skorupie, rozsadź ją sam, bo ją wraz z tobą 
zdruzgoce ciężki młot kowala ewolucyi społecznej. 


A.Szwajcer:. 


ann mA 


A at 


Dwa występy artystów opery warszawskiej: 
pp. M. Boguckiej, H Drzewieckie- 
go, G. Górskiego i Śledzińskiege. 
W czwartek, d. 15 marca w teatrze Wielkim 
G z OPI N cała opera w 4-ch aktach Gia- 

como Orefieego, w układzie 
koncertowym za wyłączeniem chórów. Akt 1-8szy: 

Żelazowa Wola (młodzieńcze lśta Chopina). Akt 

2-gi: Okolice Paryża (w willi P- Sand) Akt 3 ci: 

Klasztor na wyspie Majorce (okres choroby Cho- 

pina). Akt 4-ty: Paryz (śmierć Chopina). 


W sobotę, 17 marca r. b. w sali koncertowej 

wieczór najpiękniejszych oper: Pajace, Ja- 

nek, Toska, Faust, Hrabina, Tannhäuser, 

Rigoletto, Violetta i Żydówka. 

Bilety w księgarni Miszewskiego, AI Aż 81. 
1i—1 


OFIARY. 


Na głodnych 
(do uznania Komitetu obywatelskiego). 


Jan Witt, majster przędzalni odpadków Towarzy- 
stwa akcyjnego K. Scheiblera, za zgodą wszystkieh ro- 


Na wpisy dlu uczniów. 
Heła i Władzio Kulesza, zamiast wieńca na grób 
kochanego dziadzi ś. p. Michała Emicha, 1 rb. 
Na szkółkę rzemiosł. 
(przy chrz. Tow. dobroczynności). A 
P. X., znalezione przy kasie biletowej stacyi Łódź 
3 ruble. 
Na biedne wdowy Niewolę i Ostrowską. 
Grono Kolegów, zamiast wieńca na trumnę s. p. 
Władysława Kulejowskiego, 4 rb. 20 kop. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
8) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: *| 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, m)5.22, 0).8 20, p) 1..00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko-Kaliska 


Sdohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
a Kafisxza: o godz. 9.17, 2.58, 8.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odeiodzą za stacył Łódźskaliska do Słotwin o godt 
8.88, ze Słotwin do st. Łódź-kajiska 10.10. Odchodzą ze 
w. Łódś-kaliska do Koluszek 7,40, przychodzą x Kolu. 
rzek do st. Łódź-kaliska o g: 6.20. 


MLEKO 


R: sporządzane według przepisu W-go D-ra 
erkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 
3 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m 
2 ` , 


NR 

3,3 " ” LZA p n L2) 
nierozcieńczane nr. () dja dzieci starszych i osób doro- 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane wa flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30., Telefon 304. 


©) 1.38 


1317-r 


2) U m w” " 


lagas; W Ciemności, bo ten ci twoją pochodnię życia  botników za niewłaściwe obchodzenie się ze swemi pod- g 
Risi, włądnemi, tytułem kary 5 rb. Filie: ul. PIOTRKOWSKĄ 32 i 84 
NRE ESEA PROCES NEA e Pno MOEA, LaL atti 1 AT m EEE yna ELSE TYG TE S T C TORTY E TE SE 
o sprzedania sklep. Ul Młynar- [pokój frontowy zaraz lub od 1-go kwie- 
AGENT 569—3—3 tnia do wynajęcia, Piotrkowska 225. 
E a oha ZIETEJK A i 556—3.—3 
IN tal; obry i duży skład węgla jest do od- Zi Sk dote IE Be 0 ga < 
ny Sentny, chrześcianin, ze znajomością języka niemieckiego, poszukiwa- Diwiinie Wica Konstantynowska nr. Prem poecie do „Red śr 
úe 24 Warszawę do sprzedaży artykułu opatentowanego na całym świe- | *9- 585—2—2 FOTOKA 3 GA RBD it 


ką Szeroki zbyt mającego. Jako warunek wyjazd do Berlina na począt- 


E leE tro-mechanik, który ukończył czte- 
ry klasy gimnazyum realnego w War- 


potrzebny zdolny śŚlasarz do apretur- 
nych maszyn i stolarz. Zgłosić się na 


Wieinia na 4 tygodnie. Tylko siły pierwszorzędne zechcą złożyć 
Sotowa ofertę pod „Agent inteligentny” do Administracji „Rozwoju“. 
337- 3—1 


Szęze 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
Palaczy i Maszynistów Fabrycznych 


ną - w m. Łodzi w gubernii Piotrkowskiej 


dzj honor zawiadcm'ć p p fabrykantów i przemysłowców, że rozpoczęło s%oją 
ułatwi 10Ś6 od dnin 4 marca 19v6 r. Zgodnie z $ 2 list. b. Ustawy, Towarzystwo 
Zarząg SNYM członkom wynajdywanie zajęć i posad. W myśl rzeczonego paragrafu 
w odsąd "WR uprzejmie prosi Sz. panów fabrykantów o zgłaszani” swych żądań 
Kowska teniu miejse palaczy i maszynistów do członka zarządu p I. Cieślaka, Piotr- 
lienin „27 258, Zapewniając, że będziemy spełniać wszelkie zlecenia ku zadowol- 

Pracodawców, polecamy nasze Towarzystwo względom Sz. panów fabrykantów. 


— Zarząd. 
Towarzystwo Doraźnej Pomocy Lekarskiej 


W (Pogotowie Ratunkowe). 
(Dzielna dniu 17 marca r. b, odbędzie się w lokalu Towarzystwa Lekarskiego 
e 31) o godz. 8'/ą wieczorem > 
Szłonków ogólne zebranie nadzwyczajne 
P Ogotowia, w celu rozpatrzenia sprawy nabycia nieruchomości. 

ję nieprzybycia dostatecznej liczby członków, zebranie to odbędzie się 

marca r. b., w tem samem miejscu i o tej samej godzinie, i będzie pra- 
O p4 wzgledu na liczbą obecnych. 
480-1 Przybycie na powyższe zebranie najuprzejmiej prosi panów członków 

Zarząd. 


© Drobne ogłoszenia, 


a . = . 
Szżukuję konwersacyi 
uteligontnaj „JĘZYKU polskim 


fonch która uko” Aidata lub = 

Ay onezyła gimnazyum R : 

Admi odaniem h ‘mni Osoba poszukuje przepisywania 
ni onoraryum: przyjmoje A.A. > M 
=Nauk strąc „Rozwoju* pod signum w języku polskim í rosyjskim. 


Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
| „Przepisywanie | —__172—d 
ona z dobremi świadeetwami poszu- 
kuje zajęcia. Oferty składać T ud: 
w Administracyi „Rozwoju“ sub M. G. 
È 543—4-4 
; D° sprzedania: dwa garnitury mebli 
salonowych, dwa żyrandole i lampy 
gazowe. Piotrkowska nr. 111, stróż wska- 
żę. > 580—3—3 


s= konwersacył*, 340—3—1 
l Nike: 
„, 10 wynajęcia 


i da a la r. b. sklep, stajnia i szo= 
OŚĆ ul. Kai lzeYskłej nr. 147. Wisdo- 
rola. nr.3, m.]4, 0d12—2 pp. 

338—3—1 


| 
ska nr. 27. 


, Kędzierska 


sząwie, pracował w poważnych firmach 
w Warszawie i Łodzi, obecnie znajduje 
się bez żadnych środków do życia, prosi 
o jakiekolwiek bądź zajęcie w fabryce 
lub jakim kantorze. Łaskawe oferty 
proszę składać w Administracyi „Rozwo* 
jü“ pod „Praca“. 555—5—5 


[Fortepian krótki do sprzedania. Za- 
rzewska 36, skład apteczny, cena 175 
rubli. 601—3—1 


Gs szyją — eleganckie i wygodne, 
Przyjmują gorsety do reperncyi i pra- 


nia. Ulica Mikołnjawską % 53 mieszk. 7. i 


1785-3-3 


Hare do metalu używana, potrzeb - 
na. Sadokierski, Piotrkowska 112. 


581—3—3 


|ptroligatorscy czeladnicy potrzebni. Sa- 
dokierski, Piotrkowska 112. 582-3-3 


[Korzystna okazya! 2 powozy półkryte 
oraz bryczka resorowa w dubrym sta- 
nie sprzedane będą przez licytacyę sądo: 
wą w dniu 16 marca r. b, przy ulicy 
Milsza nr. 53, o godzinie 10 rano 
o te R WRBLOAMAPĆ aa. 
Kentor sług z długoletnią wyrobioną 
klientelą jest do odstąpienia Piotr- 
kowska 92. 
Mesny do szycia Singera, używane 
sprzedam tanio. Kustrzyński, Alek- 
sandryjska 34, róg Franciszkanskiej 
474—858—5 


O* ba inteligeńtna poszukuje samodziel- 
nego zatządu domem. Oferty przyj- 
ży Administracya 


„Rozwoju“ pod lit, 
í 558—3.—3 
Qism chłopczyka 3-ch miesięcznego 
na własność. Zakątna nr. 8, m. 2. 
mik SE 599—2—2 
otrzebni zdolni czeladnicy krawiecey. 
Z. Engiel, Piotrkowska nr. 157. 
587—358—2 
przydłakała się suka dużej rasy, maści 
białej, łaty ciemno żółte. Odebrać 
można: Widzew nr. 23, u Franciszka 
Zeleśkiewicza. 584—3—1 


608—2.—1 j 


' stratu m. Łodzi. 


ul. Długą 84. ae: =! 
Pizbłąkał Ej pies wyżeł, łaty białe, 
i bronzowe. Jest do odebrania, Poła- 
dniowa 42. si 594—3—2 
potrzebni są czeladnicy krawiecty do 
zakładu W. Łapienisa. *596—3—2 
Potrzebny półkryty powóz. Zgierz pocz- 
halter. 598—2—2 
Sklep spożywczy w dobrym punkcie 
sprzedam. Wiadomość w Administra- 
cyi „Rozwoju*. - 489 — 6pśp-5 
Ucze pragnie wstąpić na prakiykę do 
krawca. Ulica Nowa 36, m. 48. 


Ww”: i bryczki do sprzedania, cena 
przystępna. Widzewska 28, w za- 
kładzie stelmarskim. 559—3.—3 
W;srtam ludzi z maszynami „Progress“, 
duże pranie rubla. Zawadzka 39, 

m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
480 —12-0 


| Zsginął paszport na imię Stanisława 


Binczaka, wydany przez Komisarza 10 
cyrkułu w Warszawie. 588—3—B 


gesat kwit od paszportu na imię Ma- 
ryanny Skonecznej, wydany z fabryki 
IL K. Pozneńskiego. 597—3—2 
guma paszport na imię Franciszka 
Kelera, wydany z gminy Piekary. 
Pal "R PRÓBEK Trim, 
Zegna paszport na imię Lerna Pischo- 
ty, wydany z gminy Łagiewniki. 
ZĘ Z 6; 610—3—1 
akład pogrzebowy do sprzedania zaraz. 
— Wiadomość w Administracyi „Rozwo- 
ja*. 4 612—3—1 
Z?ginał pies buldog, maści żółtej. Zna- 
lazcg upraszam o odprowadzenie na 
ulicą Gubernatorską nr. 41, stróż wskaże. 
609 —3—1 
gema paszport na imię Władysława 
Lazło, wydany z gmlay Wiskitno. 
„ 601—3 —2 
aginęła książeczka legitymacyjna na 
cya ' Maryi Lisiak, wydana z e. 
>"H 


z -a „= -y 
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ZAKŁADY KARBORUNDOWE 


Ces. Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 


Karborundum I Elektryt 


a 


najlepsze egzystujące środki do toczenia. 


3—4 razy większa siła toczenia i około 3 razy dłuższa wytrwałość, niż szmergel. 


Wyroby ES ar DOONUN di un maa lub Miels G€ m” 
tarcze. do toczenia do wszelkich celów, 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i ed 6—8, dla 


dam od g. 5—6. e91 
W niedziele I święta od 9—12 I od 3—6. 


Jr. L. ErJONSK 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-T- 86 


Ulica Południowa Fe 2. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja (3. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8*/; 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 9/3 


do 1 popołudniu. 507—d—265 
Or. 0. Alienberger 
Andrzeja 5 


Ohoroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje eodziennie od 9—11 rano | od 


5—7 po poł, w niedziele i święta od 
8—11 r. 135-€-30 
Powróoił 


IN Kantor 


Aaii. skórne i weneryczne 
P 


ótka ul. AŻ 4 
parade od 8—2 rano i 6—9 wieez. 
anie od 5—6 p.p. 195024 


Dr. L. PRZEDBORSM 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ At 69 
róg Dzielnej I 
perjan : chorobami gardła, krta- 
nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
r. Í od 4—7 popol. 206-80-12 


Ji. Miielstaoi | 


Choroby wewnętzrne i zadaj U 

A dr pij obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Aż 200. 
Przyjmuje od 8—97/, r. l od 4'/,—6*/, PP. 


W tłoczni „Rożwoju”, Przejazd X 8. 


E 


kólka, 


cylindry, fasony, 


pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 


Przedstawiciele Hordliczka i dtamirowski, LÓWŹ, Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. 386 
| ryt PŁŃOdĘ RÓ A 5. <TiEga E KE AAS Rejs | 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—71/,. 


PIOTRKOWSKA 130.  1013-4-58 


Dr. B. Mazel 


Bwangelicka 5. 
Choroby skórne; wenery- 
czne i moczopiciowe. 


9—11: 6—8. Panie 5—6. 
W niedziele: 10—2.  237c80-17 


Dentysta ARONSOHN 


powrócił 


PIOTRKOWSKA 101. 


334—3—1 


TUPEN 


mm ame ae oee e 


Hygiena zębów. 
Znany ze swej dobroci 1 nagrodzony 
lieznemi podziękowaniami 


Elixir | Proszek (ly zębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
27. Główny skład u L. Spiessa l Byna, 
Piotrkowska 107. 96c3 


| ELEGANCKIE 
| UBRANIA 
| MĘSKIE 


"RE 


GOTOWE 
I NA 
OBSTALUNEK 


EMIL SZMECHEL 


Łódź, Piotrkowska 98. | 
Warszawa, Marszałkowska 130. | 


Narybek karpi 


do sprzedania w dominium  „Beł- 
dów*, poczta Aleksandrów Łęczyc= 
ki pod Łodzią. Waga kopy od 3-ch 
do 5 funtów, cena za funt 40 kop. 
Sprzedaż rozpoczyna się 2 kwietnia. 

312—3—3 


Stanislaw Jabloński, 


b. Sędzia gminny z długoletnią DORA 
sądową, obecnie 
Adwokat 

przy Zjeździa Sędziów pokoju III okręgu 
gubernii piotrkowskiej, otworzył swo- 
ją kancelaryę w Łodzi przy ulicy 
Długiej Na 19 w domu W-go D-ra 
Plichty. Przyjmuje sprawy karne i cy- 
wilne, oraz prowadzi takowe niezamoż- 
nym klientom własnym kosztem, jak 
również udziela porad codziennie do 10-ej 
rano i od i od 5 ej.po południu. p 


261-20 3 
Ogłoszenie. 


Nanczyojelka 


2 świadectwem udziela lekeyi w domach 

prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół. 123-4 - 
Wiadomość w admin. „Rozwoju* 


e 
2-Gh UCZNIÓW, 
którzy ukończyli przynajmniej a klasy 
potrzeba do Handlu Win. Pierwszeństwo 


mają z prowincyi. Wiadomość w Admi- 
nistracył „Rozwoju“. 333— 3—2 


Nowootworzona KUCHNIA 
przy ulicy Dzielnej nr. 34. 
róg Widzewskiej, 

wydaje gospodarskie obiady, śniadania i 
kolacye na Świeżem maśle po cenach 
nizkich. Prowadzona przez pierwszorzęd- 
nego zdolnego kucharza. Polecam się ta- 

skawej publiczności A. Srymanka. 
324—3—2 


y Gunz 


pilniki, kamienie, płótno, pa” 


2, 8, 4 lub 5 pokoi, 

t pokój z kuchnią, 

pokoje pojedyńcze, 
ze wszelkiemi wygodami, * wodociągiebi: 


klozetem etec. do wynajęcia zaraz ub 
od 1 lipca. Lipowa 14 obok ul, Zielo 
29 "SA 


Z dobremi rekomendacy ami. 
poszukują miejsca 
rządcy domu 
na bardzo dogodnych warunkach. oferit 
proszę składać w NA RoW? 
ju* pod „Rządea*. 269—37 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyelnym poszukuje Di 
cyi i przyspasabia do wszystkich e 
scowych zakładów naukowych, ul. SIE 
pia nr. 25 m. 1. 1092-d— 
Z powodu wyjazdu  , 
są mebla z czterech pokoi i kuchni Sg 
sprzedaniu oraz dywany, portyery! rr 
lamp gazowych, szkło i porcelana, PF 

różne wspaniałe wazony, a także 

Lexicon Meyera 
i kilkadziesiąt tomów 

„Biblioteki Warszawskiej 


Konstantynowska 30 m. 16 a i 
do 8- -ej. 


ZARYBEK KAAP 


ma Da sprzedaż 
Dom. Bedoń p. Andrzejów st. pis 


Fabr. Łódzkiej. c” 

Zarząd kasy wzajemnej somaa 
lekarzy m. Łodzi 

podaje do wiadrmości uczestników bi 0%, 


ze dunia 19 b. m o g.9w. w sa isę 
Lekar: (Dzielna 31) odbędzie się ©8 W 


bi 


| roezne rosiedzeni> uczestników kaāsýr ri 
| ie p” 
| razie gdy powyższe postedzenie n ad 


| dzie do skutku z powodu niedostateć 
, lezby zebranych uczestników. w 2 
/ ne zebranie, 


sea 
prawomocne bez wa 


na ilość zebranych, odbędzie się 2 
nia r. b. 


ią 


fm Wysznkiwania Prac. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem Ý 


Warz. Dobroczynności, 
zbawionej pracy, 


wateli ziemskich, 
ków, ślusarzów, 
opalistów, ogrodników, gajowych, 


aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, 
skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz 
żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, 
studniarzów, kowali, tokarzów, 
leśników, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


TĄ 
kolao? 
0 p 
przędza 
stolarzów, cieślów: a 
wszelką slażbę folwarć 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadzy 


nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 6 
WC BRETT TA ZOZ LL RA 


Redaktor i Wydawea W. Czajemski: — 


x. > 


